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Wstrząsająca katastrofa kolejowa
 

 

  

    

40 osób zabitych, 100 ciężej i lżej rannych - Wykolejenie A
p zostalo iem zwrotnicy piaski : Z 41 M

" + . d jszej uli
Oskarżona o rzekome szpiegostwo na rzecz Polski podczasWARS 28"! | *

mocneeee EASTON, Pa, 16 czerwca, - dzić kilka mil w około by znaleść

PRZEZ DWA LATA NĘKAŁA BOLSZEWIKÓW PODJAZ.

DOWĄ WALKA

KNOW, (Sowiecka Ukraina), |
16 czerwca. - Marja Trevko, |
źnna ukraińskiego pułkownika, |
została skazana na śmierć za
uprawianie rzekomego szplego-
stwa na rzecz Polski, a właśc!-
wie za nękanie sowieckiego rzą
du ukraińskiego nużącemi wal.
kami podjazdowemi, które przy
prawiły sowiecki rząd ukraiński
0 dotkliwe straty materjalne w
zabitych żołnierzach 1 zniszcze-
niu mfaterjału wojennego i mo- |
ralne w demoralizacji znacznej |
liczby ludności ukrałńskiej, któ |
ra w przywódczyni powstań- |
ców dopatrywała się ręki spra- w
wiedliwości na barbarzyński
rząd: bolszewicki.
Wraz z panią Treyko zostało

 

POLSKA BYŁA PIERWSZĄ, KTÓRA ZAPŁACIŁA

TEGOROCZNA RATE DLUGOW ST. ZJEDN.

Przedstawiciel Polski wręczył w departamencie skarbu
$500,000 gotówką - Pierwszą ratę zapłaciła

Polska w styczniu 1924 roku
 

WASHINGTON, 16 czerwca. |
Spłaty długów wojennych na-

leżnych Stanom Zjednoczonym
w tym roku od państw euro-
pejskich zapoczątkowała Pol-
«ka, której przedstawiciel złożył
wczoraj w departamencie skar- |
bu $500,000 w gotówce jako ratę |
przypadającą Polsce do zapłace |
nia Stanom Zjednoczonym na
poczet długu wojennego w su- |
mie $135,000,000 którego spła- |
ta została uregulowana we wza- |
jemnej umowie zawartej 22-go |
grudnia 1924 roku

kładem Polski dopiero
się przedstawiciele )

innych państw: Anglji, Finlan-
dji. Węgier i Litwy. i

Przedstawiciel Angli

  

złożył |
w departamencie skarbu $68
310,000 -bondami -amerykan-

we wrześniu.
Przedstawiciele wnych państw |

 

 

POWSTARCZĄ

skazanych na śmierć siedmiu

jej podkomendnych, a trzyna-

stu na dożywotnie więzienie

Pan! Treyko podczas swych

napadów powstańczych niszczy

ła przeważnie fabryki bolszewie

kie i inne instytucje rządowe, za

bijając .robotników _bolszewie.

kich, a także mordując człon»

ków  czrezwyczajki |bolszewie-

kiej policji. politycznej.

Mąż pani Treyko, który do-

wodził osobnym oddziałem rze-

komo w porozumieniu z by

tym przywódcą niepodległościo-

wców _ukraińskich Petlurą -

schronił się do Polski, skąd miał

odbierać rozkazy dla wywołania

powstania przeciw-hbolszewickie

go na Ukrainie sowieckiej

 

wręczyli za przykładem Polski

departamentowi skarbu gotów-
kę.

-

Zabity uderze

 

em piłki
 

LINOLEUMVILLE, 16 crer-

wes. - Eugene MacGrath, pier-

wszy podbijacz piłki Klubu Na-

tional Baseball 7 Linoleumyjlle,

S. 1. zmarł skutkiem uderzenia ,

piłką rzuconą przez Wiktora

Ponton! z Clover Atletic

Club z Perth Amboy, N. J. Mac-

Grath został uderzony piłką po-

wyżej serca i zmarł wszpitalu

po 20 minutach cierpienia.

Pontoni został aresztowany, ale

natychmiast #ostał wypuszczo-

ny, gdy świadkowie gry stwier-

dzili, iż tragedja została spo-

wodowana zwykłym przypad-

kiem

 

 

 

| magal dr. Otto Bergstop

Specjainy pocigg koleji Lackawa-

na Deleware Western wiozący z

Chicago do New Yorku kilkuset

turystów jadących do Niemiec,

wykoleił się w pobliżu Rockport

Penna skutkiem zamulenia zwrot

nieypiąskiem naniesionem przez

straszliwą ulewę jaka nawiedzie

ła wczoraj wnocy wschodni stan

Penna i sąsiednie stany New

York i J. Z pośród kilkuset

pasażerów-turystów -40: zostało

zabitych na miejscu a przeszło

stu ciężko rannych. Grozę poło-

żenia powiększały ciemności i

straszkiwa ulewa, która utrudnia |

ła sprowadzenie ratunku. Oko- |

liczni farmerzy zmuszeni byli jeż

 

funkcjonujący telefon i zawiado-

mić najbliższe stacje kolejowe o

wypadku.

Ofiary katastrofy leżały oko-

ło dwuch godzin w-fozbitym po-

ciągu zanim nadeszła pierwsza po

moc, Oczom robotników przed-

stawił się straszliwy obraz.

Wśród połamanych szczątków

pociągu sterczały części zwłok:

nieszczęśliwych pasażerów pogrą

żone w kałużach krwi. Ci którzy

ocaleli z katastrofy spieszyli z

pomocą swym nieszczęśliwym to-

warzyszom podróży, niejednokro

tnig z narażeniem własnego ży-

cia usuwając połamane części po-

ciągu mogące ich przywalić włas-

nym ciężarem.

 

 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI
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|Rząd kanadyjski śle
baterje artylerji na miejsce

zaburzeń robotniczych
 

OTTAWA, 16 czerwca. - Read
kunadyjski śle w pośpiechu kilka
baterji artylerJi na miejsce zabu-
rzeń w zagłębiu węglowem w Cape
Breton z załogą około 400 artyle-
rzystów i odpowiednią liczbą ofice-
rów
SYDNEY, 16 czerwca. - Zabu.

rzenia górnicze w Cape Breton, wy
buchły z powrotem tym razem w
porcie Sydney
Sklepyz żywnością kompani Em-

pire Steel w miejscowości Glace
Bay, zostały ponownie zrabowane,
dzisiej o godz. 1-ej rano.
HALIFAX, 16 czerwca. - Na- ||
 

SOFIA, BUŁGARJA
Przywódca macedoński zabity

w Sofi
Pancho Michniłow, przywódew mu. |

tonomistów macedońskich, został
skrytobójczo zabity ubiegiej nocy na
ulicach Sofji. Morderca zbiegł nie-
spostrzetony. Policju przypuszcza, że
mA potrzebne posalnki dla odnalezie
nia morderców

|

|
GENEWA, SZWAJCARIA |

Persja opuściła konferencję kontroli I
handlu: bromą i

Przedstawiciele Persji wycofali się |
z międzynarodowej konferencji kon-
troli handlu bronią z powodu uchwa.
lenia przez delegatów konferencji, iż |
okręty perskie, pływające po zatoce |
Perskiej, mogą być rewidowane, je: |
żeli zajdzie podejrzenie, iż są, zajęte w

  

wzbronionym handlem broni

BERLIN, NIEMCY
Uczeni miemiecey wykryli dwa nowe |

pierwiastki -»
Dwa nieznane dotychczas pier.

wiastki zostały wykryte przez uczo-
nych niemieckich, -wśród _których
znajduje się jedna kobieta. Pierwiast.
ki zostały nazwane „Masurium" na
wzór jezior mazurskich w Prusach |
Wschodnich, a drugi Rhenium na
wzór rzeki: Renu

Rzeczywistemi odkrywcami - rzeczo
nych pierwiastków są dr. Walter

ddnck i dr. Ida Tacki, którym po-

  

PITTSBURGH, PA.
Dziewczyna zabita w kopalni węgla,

w której pracowała przez 6 lat
Ujawnienie faktu, że młoda dziew

czyna nazwiskiem Smoley, kopała
przez 6 lat węgiel, w miejscowości
Bridgeville, i ostatmio wostała zubita
skutkiem odłamu skały, wywołała
wielkie poruszenie w całej okolicy
Wdrotone śledztwo stwierdziło, iż za-
bita kopuła węgiel wraz ze swą mat-
ką. Obydwie kobiety pracowały prze-
brane wodzież męską. Kopalnia na-
leżała do Thomasa Śmoley, ojca za-
bitej dziewczyn

   

LIZBONA, PORTUGALIA
Nowy zamach rewolneyjny w Por.

tugalji
Dwuch policjantów zostało -ubie-

głej nocy ciężko ranfonych skutkiem
bomby, rzuconej w nich przez niewy-
śłedzonych dotychczas spiskowców re-
wolteyjnych. Policjanci zostali znale»
zieni na ulicy miasta przez spóźnio-
nych przechodniów i odesłani do szpi-
tal

sone
conn.

Rybacy polscy złowih olbrzymią rybę
w rzece Connecticut

Dwaj rybacy polacy J. Wieszak i
J. Ziobro, złowili w rzece Connecti-
cut olbrzymią rybę, gatunku
gron", ważącą 260 funtów, wartości
przeszło 300 dolarów. Ułowioną rybę
natychmiast odwieziono na targowi-
cę do New Yorku, gdzie ostatnio mig
to ryby gatunku „Sturgeon" jest bar-a 1

 

 

POŁĄCZENIE KOMITETÓW IM. PIŁSUDSKIEGO

W JEDNĄ ORGANIZACJĘ NA. WYCHODZTWIE

NA KONFERENCJI POSTĘPOWCÓW W DETROIT, PO.
STANOWIONO ROZSZERZYC DOTYCHCZASOWA

DZIALALNOSC KOMITETOW NA WSZYST-
KIE KOLONJE WYCHODZTWA

 

 

Prof. T. Siemiradzki wybrany prezesem - Centrala Złą
czonych Komitetów Piłsudskiego będzie w New Yorku -
Nową organizację będzie popierać prasa postępowa,licz-
nie reprezentowana na konferencji

W sobotę i niedzielę, 13 i 14
czerwca, odbyła się w Detroit,
Mich. w Domu Ludowym kon:
ferencja przedstawicieli postępu
polskiego -ma wychodźtwie.
Reprezentowane były przede›

wszystkiem Komitety im. J, Pił.
sudśkiego, z których wyszła ini-
cjatywa zjazdu. Następnie „Wy-
zwolenie", K. O. N., Związek Mło-
dzieży Polskiej, rozmaite organi-
zacje społeczne i oświatowe.
Celem zjazdu było skupienie

wszystkich -żywiołów .postępo:
wych wychodétwa pod basłem
uznania Głównego Budowniczego
Nowej Polski, Marszałka Pilsud-
skiego, za przewodnika i wodza
walki o Demokrację i niesienie
wydałnej pomocy tym czynni-
kom w kraju, które razem z Pił:
sudskim prace nad oświatą mas
ludowych i skonsolidowaniem po
stępowej inteligencji prowadzą.

| nizację pod nazwą „Złączone Ko-

 
Konferencja urządzona została

zupełnie- po cichu, bez jednego

słowa w prasie, a jednak zgro-
madziła około 80 reprezentantów
postępu polskiego, starych pra-
cowników społecznych i oświa-
towych - którzy jednogłośnie po
stanowili powołać do życia orga-

miłety Piłsudskiego w Ameryce"
i pracować dalej w duchu skres-
lonego na konferencji programu
i statua,

Otwarcie konferencji
Wsobotę, o godzinie 3 popołu-

dniu otworzył konferencję krót
kiem przemówieniem ob. Cz. Łu-
kaszkiewicz i powołał komisję
mandatów, do której weszli: db.
Nesterowiczowa," Sienkiewicz 1
Wojsowski. Na sekretarza tym-
czasowego powołał ob. Kupfer-
wassera.
Po krótkiej przerwie, wybrano

jednogłośnie stałym  prmewodni-
czącym ob. Hinkelmana z Chi-
cago, a sekretarzem ob. Kupfer»

 wassera z Cleveland.

Do komisji regulaminu weszli:
ob. Lukaszkiewiez, Hruby i J.
Witkowski,
Do komisji rezolucji: ob. Sie-

miradzki, Nesterowiczowa i Bła-
żewicz.
Do komisji konstytucji: ob. Łu-

kaszkiewicz, Błażewicz, Wojsd%-
ski, Sienkiewicz i dr. Koneczny.
Do komisji wniosków ob. Ziem

ski, Kunicki i Napieralski.
Marszałkami mianował prze-

wodniczący obywateli: Chmieliń-
skiego i Wysockiego.
„Główne referaty wygłosili oby-
watele: Paweł Kurdziel z Cleve-
land, prof. T. Siemiradzki, red.
C. Lukaszkiewlez i red. W. Bla-
żewicz z New Yorku.
Dyskusja nad referatami zabra

ła kilka godzin, a prówadzona by
ła w formie niesłychanie serdecz-
nej, bez najmniejszego zgrzytu.
Obrady cechowała niezwykła
szczerość i jasne zrozumienie sy-
tuacji.

Sprawozdanie Komisji Mandatów

Komisja mandatów podała do
wiadomości, że w obradach bio-
rą udział następujący:
Czesław Łukaszkiewicz, Detroit
Stanisław Wysocki, Detroit
St. Chmieliński, Detroit
M. Gutowski, Detroit
$. A, Titus, Cleveland

 2. B. Dybowski, Cleveland
(Clay dalng inm ste: t-te) )\

zo dla swego doskona»
tego: smaku.

Z niewiadomych powodów ryby ga-
tunku Sturgeon, żyjące w wodach
południowych, w ostatnich czasach
pojawiły się na wodach Nowej An-
glji i New Yorku.

kkk
SPRINGFIELD, ILL

Gwaltowny kurogaw to Illinois
Środkowe części stanu Illinois to-

stały ubiegłej niedzieli nawiedzone
burzą, połączoną z gwałtownym wie
chrem, który był tak silny, że wy-
wracał domy farmerskie i przewra-
cat automobile i pociągi, jakby były
papierowemi zabawkami. Miasteczko
Madison zostało zaś zalane skutkiem
oberwania chmury, które wyrządziło
olbrzymie szkody.

606 .
BERLIN, NIEMCY -/+

Niemiecki balon Zeppelin poleci do
bieguna. północnego

Rząd niemiecki przygotowuje się
do nowej wyprawy podbiegunowej, w
której weźmie udział niemiecki balon
sterowy Zeppelin pod dowództwem
kapitana dr. Eeken, który zeszłego
roku dokonał przelotu balonem typu

 Zeppelina z Niemiec do Ameryki.

pady na
składy z napojami alkoholicznemi,
stały się przyczyną nowych zabu.
rzeń, Pijani górnicy, nie zważając
na grośne niebezpieczeństwo ze
strony przybyłych wojsk, w dal.
szym ciągu urządzają napady na

Lwłnnnic' kompaniczną, niszcząc
 wszelkie urządzenia

  

ZBYSZKO ZDROWY

VICTORIA, B. C., 16 czerw-
ca. - Stanisław Zbyszko-Cyga-
niewicz, były szamplon ciężkiej
wagi, pokonał z łatwością Mo-
sesa Norbeck'a z Portland, Ore,
kładąc przectwnika nu łopatki
dwa razy, w prostych rzutach
Pierwszy raz w 20 minutach i
15 sekundach, drugi raz w 9 mi-
nutach 45 sekundach,

 

 

Kupiła trumnę, a potem po-
pełniła samobójstwo

PARYŻ, 16 czerwca. - Pew.
na Amerykanka zdziwiła jedne-
go z paryskich pogrzebowych,
gdy zażądała pokazania sobie
trumny dla samej siebie.  Zdzi
wiony pogrzebowy pokazał jej
kilka gatunków, z których Ame-
rykanka wybrała jedną i nastę-
pnie wyszła przyrzekając zawia-
domić zdumionego pogrzebowe
go kiedy ma doręczyć trumnę i
okąd.

 

Początkowo pogrzebowy są-
dził, że ma do czynienia z jakąś
lubującą się w żartach osobą, ale
na drugi dzień otrzymał zawe-
zwanie telefoniczne, aby dostar-
„czył zakupioną trumnę. Zdu-
miony pogrzebowy udał się pod
wskazany adres i rzeczywiście
znalazł trupa swej dziwnej kli-
jentki, która najpierw zakupiła
trumnę a. następnie popełniła

bójstwo. Przy bój
ni znaleziono@kartkę z napisem
w której stwierdzała, "że nie by-
ło na świecie mężczyzny, które-
go by mogła poślubić. Zdoby-
łam wszystko szczęście, jakie
mogłam za pieniądze kupić, ale
mnie to nie zadowoliło i nie
uszczęśliwiło. Każdy dzień sta-
wał się dla mnie piekłem cier-
pienia życiowego, którego nie
mogłam dłużej znosić"
Ze znalezionych dokumentów

przekonano się, że samobójczy
ni była Marcy Compton, z Chi-
cago, lat 34.
 

Bolszewicy ostrzegają Niemcy

Nie chcą pozwolić na przystąpienie Niemiec do Ligi Naro-
dów - Grożą, poszukaniem sobieEzyjnciół gdzieindziej

 
RYGA, 16 czerwca. - Bol-

szewicka prasa urzędowa, pro-
wadzi specjalną kampanję, aby
nie pozwolić Niemcom na wstą
pienie do Lig! Narodów, co prze
widuje pakt gwarancyjny, któ-
ty ma być zawarty pomiędzy
Niemcami | aljantami.

Publicyści bolszewiecy w dłu-
gich |artykułach redakcyjnych |
starają się przekonać dyploma- |

. KONIECZNE REFORMY

NARÓD MEKSYKANSKI STANĄŁ

PO STRONIE PREZ CALLESA

Republiki południowej Ameryki zaniepokojone

wznowieniem sporu amerykańsko-

meksykańskiego

WASHINGTON, 16 czerwca. - Stany Zjednoczone mają
wkrótce wysłać do rządu meksykańskiego nową notę z żądaniem
natychmiastowego poprawienia dotychczasowych Sposobów po-
stępowania, jakich używa meksykański rząd gen. Calles'a w sto-
sunku do cudzoziemców. W szczególności Stany Zjednoczone za-
żądają, by rząd meksykański szanował prawa obywateli amery-
kańskich w Meksyku i ich własność i unikał na przyszłość kon-
fiskaty majątków bez odpowiedniego odszkodowania.

W rządowych kołach w Washingtonie panuje przekonanie, iż
rząd prezydenta Coolidge'a, nie będzie tracił wiele czasu na cze-
kanie, by rząd meksykański wynagrodził krzywdy, wyrządzone
obywatelom amerykańskim.

Rząd Stanów Zjednoczonych nie odpowie na ostatnią notę
meksykańską przesłaną przez prezydenta Callesa, by sig nie wda«
wać w dziennikarską dysputę w sprawie praw obywateli amery-
kańskich zamieszkałych w Meksyku.

« +00 -

 

MEXICO CITY, 16 czerwca. - Naród amerykański stanie pw
stronie prezydenta Calles'a w jego wojnie dyplomatycznej ze Sta-
nami Zjednoczonymi, w której sekretarz Stanów Zjednoczonych,
Kollogg; powiadomił rząd meksykański, iż musi szanować lepiej
prawa obywateli amerykańskich, zamieszkałych w Meksyku, albo
stracić współdziałanie Stanów Zjednoczonych z Meksykiem - jak
utrzymują meksykańscy dyplomaci, którzy widzą w wystąpieniu
prezydenta Calles'a obronę narodowej godności republiki meksy-
kańskiej, obrażonej przez Stany Zjednoczone, usiłujące mieszać
się do wewnętrznych spraw Meksyku.

Również przywódcy armji meksykańskiej wyrażają przeko-
nanie, iż prezydent Calles będzie miał za sobą opinię całego na-
rodu meksykańskiego wraz z armią, za energiczną obronę god-
ności narodu meksykańskiego i żywotnych interesów republiki
rgeksykańskiej.

Wśród przedstawicieli republik południowo-amerykańskich w
Meksyku zapanowało poważne zaniepokojenie z powodu naprę«
żenia stosunków pomiędzy Stanami Zjednoczonymi i Meksykiem.

iciel jednej z większych republik połud ykane
skich, wyraził przekonanie, iż obecny spór amerykarisko-meksy-
kański może mieć daleko sięgający wpływ na stosunki wszystkich
państw południowo-amerykańskich.

Poselstwa brazylijskie, argentyńskie i republiki Chile, prze.
słały swoim rządom całkowity tekst noty amerykańskiej i meksy»
kańskiej odpowiedzi, przesłanej przez gen. Calles'a. Wśród euro.
pejskich przedstawicieli dyplomatycznych nie ma podobnego za-
niepokojenia, ale mimo wszystko jest wielkie zaciekawienie, co wy»
niknie z nagłego nieporozumienia amerykańsko-meksykańskiego,

CHINCZYCY DAZADO ZERWANIA STOSUNKÓW

DYPLOMATYCZNYCH ZANGLJĄ

go wypędzenia Anglików z Chin - Europejski kor»
dyplomatyczny zaniepokojony groźnym nastro-

jem wzburzonej ludności

pPr
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PEKIN, 16 czerwca. - Chiń-
scy studenci, kupcy, handlarze
i robotnicy udali się w olbrzy-
miej demonstracji do chińskie-
go ministra spraw zagranicz-
nych, z żądaniem, by rząd chiń-
ski zerwał stosunki dyplomaty-
czne z Anglją i polecił generał.
gubernatorów! w Honkow, za-
jąć siłą tamtejszą koncesję an-
gielską.

Europejski kofpua dyploma-

tyczny, zebrany dzisiaj na na-

rady, uznał, Iż sytuacja w Chi-

nach jest bardzo poważną i za-

stanawiał się nad środkami, mo

doprowadzić do uspo-

kojenia wzburzonej sytuacji.
kkk

Dowodem groźnej sytuacji

jest zawezwanie przez komen-

dantów oddziału floty japoń-

sklej w Szanghaju 4 krążownie

ków"fapońskich na obronę za-

grożonych interesów Japońskich

w tym mieście.
 

 

Korespondencje własne "Nowego Świata"
 com, w razie pr się

do Ligi Nar., względnie do pa-

ktu gwarancyjnego. Głównym

niebezpieczeństwem jest podda-

nie państwa niemieckiego pod

supremację Anglii.

W ostatniej chwili do Berli-

na miał wyjechać Karol Radek,

 

JUTRO!

 ażeby osobiście wpłynąć na po-

szczególnych członków rządu

niemieckiego, aby zmienili swo

je dotychczasowe plany, bo ina- |

tów niemieckich o niebezpie- | czej bolszewicka Rosja poszuka

czeństwach grożących Niem- | sobie innych przyjaciół. i

 

 

JUTRO!

» „POLSKA W CYFRACH" s

PIĄTEK, 19-60 CZERWCA ~

„POLSKA W CYFRACH"

(Dokończenie)

piste T. Wieniawa-Dlugoszowski z Warszawy

+ -_SOBOTA, 20-00 CZERWCA

„SANACYJNA GOSPODARKA ZAWIODŁA"

pisze E. Warzycki z Krakowa

JUTRO!
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2 STRONICA

Kronikamiejscowa

Zauważyła włamywaczypo-
przez ulicę
 

Pewna kobieta. mieszkająca
na setnej ulicy, zauważyła ze
swego okna, jak 2-ch młodzień
ców, liczących w przybliżeniu po
ośmnaście zamierzało dostać

legiego domu scho-
, używanymi na wypadek

pożaru. Manipulacje młodzień-
ców wydały się jej podejrzany»
mi, przeto zwróciła na nich u-
wagę policjanta. _Ostrzeżenie
przyszło w sam czas. Niedosz-
łych włamywaczy aresztowano
w chwili, gdy zamierzali dostać
się do pomieszkania pani F. Wi-
leńskiej; zam, pnr. 301 Fast
100-na ulica. Aresztowani zo-
stali zaprowadzeni do  komisa-
rjatu policyjnego, gdzie zerna-
li, nazywają się Tomasz Her-
nandez i Alfred |Orter.  Oby-
dwuch zatrzymano we więzie-
niu. po nałożeniu na nich po
85.000 kaucji. Sprawę ich bę-
dzie rozpatrywać ława przy u,;-
głych

    

Wszystkie psy muszą mieć

kagańce

Na mocy rozporządzenia komi-
sarza policyjnego Enrighta,
“xx/what psy w Nowym Yorku,

prowadzone na smyczy, bądźto

swobodnie wałęsające się ulica»

mi. muszą mieć na swych pyszez

kach kagańce Nowy ,.ukaz"

wszedł w życie od dnia wczoraj»

ego Odnośnie powyższego

rozporządzenia, policjanci otrzy-

mali odpowiednie instrukcje, z

rozkazem zwracania uwagi na

psy nieokagańcone. Właściciele

psów, którzy nie zastosują się do

tego roz u, podlegać będą ka-

rom pieniężnym

  

  

 

  

ZAWIADOMIENIE 0 -ROCZNEJ
POS ENIC

  

iudamia się, że ro
akcjonarjuszy

Spółki świat Publishing Co,
Inc., w celu wyboru dyrektorów i in-
spektorów wyborczych oraz w celu
załatwienia wszelkich spraw, które
Zgromadzeniu mogą być wedle sta-
tutu przedłożone, odbędzie się dnia
13-o lipca, 1925 roku, o godzinie B-eJ
wieczorem, w siedzibie Spółki pod 24
Union Square, w mieście New York,
okręgu Kings, stanie New York.
Przenoszenie akcji będzie
ne od 30-20 czerwca 1985 roku do
18-go lipca, roku

18.go czerwca, 1925. roku
Sekretarz

OCHRONKA

2.00
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Zniszczenie narkotyków
wartości $1,500,000

w yk‘nvmq kwaterze. policyj-

nej spalono wczoraj najrozmait-

 

sze narkotyki, skonfiskowane

przez policję w ciągu 1924 r.

Na podstawie obliczenia Dra

Carletona Simona, stojącego na

czele wydziału, trudniącego sig

konfiskowaniem i niszczeniem

narkotyków, takowe przedsta

wiały wartość półtora miljona

dolarów. Pomiędzy narkotyka-

mi znajdowały się kokaina, he-

roina, opjum, fajki do palenia

opjum oraz inne.
 

"Aktorka obrabowana

z $25,000

Znana aktorka mimiczna, Cis-

sie Loftus, wyróżniająca się -w

świecie  wodewilowym, -została

onegdaj okradziona niemal do-

szczętnie. Podczas nieobecności

aktorki, złodzieje zabrali wary»

stko z pomieszkania, z wyjąt

kiem chyba gwoździ w ścianie,

które nie przedstawiały dla nich

wartości, Aktorka zawiadomiła

policję, że skradzione przedmio-

ty, jak suknie, biżuteria, rzeczy

pamiątkowe oraz setka dolarów

w gotowiźnie, przedstawiały war

tość dwudziestu pięciu tysięcy

dolarów

  

Zamordowanie ośmnastolet-

niego młodzieńca
 

Niejski Michał Geraghty, li-

czący lat 18, został znaleziony

na ulicy przed domem 433 West

54-ta ulica, Przywołany lekarz

skonstatował, że nieznany spra-

wca zadał mu śmiertelną ranę

nożem w jamę brzuszną.  Cięż-

ko ranneg. przewieziono do szpi-

tula Reception, gdzie w krótki

czas potem życie zakończył. Po-

licja przypuszcza, że Garaghty

padł ofiarą kłótni na tle „butle-

gerskim". Zdołano ustalić, że

poprzednio zamieszkiwał pnr.

170 Amsterdam Ave.

 

   

Śliczna suknia wieczorna pomy
słu Perona z białych i czarnych

koronek

 

 

Yorku.

W SOBOTĘ, dnia 20-go czerwca! W SOBOTĘ!

UROCZYSTE

ZAKONCZENIE ROKUSZKOLNEGO

POLSKIEJ SZKOŁY RADY OŚWIATOWEJ

Orkiestra szkolna odegra utwory muzyczne. - Sztuka naro-

dowa, pod tytułem:

„DLA OJCZYZNY"

Deklamacje, śpiewy, tańce - wykonają dzieci szkolne

Po przedstawieniu Polonez dzieci i rozdanie lodów

TAXCE AŻ DO RANA - Początek o godz. Gej wieczór

Wstęp 506. Dla dzieci wstęp wolny!

Szanownych Rodaków serdecznie zaprasza

NARODOWEGO na wielką salę, 19-23 St. Marks Place w New

do DOMU

Zarząd Rady Oświatowej.

 

 

OCHRONKA
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Jan Jankowicz ofiarą nie-

szczęśliwego wypadku

przy pracy
 

Przy budowie szesnastopiętro-

wego budynku pnr. 1 Park Ave.

wyślizgnęła się olbrzymia szta.

ba żelazna, którą ciągnięto do

góry i spadła w dół. Sześciu ro-

botników, tamże zatrudnionych,

uległo Jżejszym i cięższym obra-

żeniom. Głośny huk spadającej

belki żelaznej, niszczącej ramy

drewnianej konstrukcji, ostrzegł

przechodniów o grożącym nie-

bezpioczeństwie. Najgorzej ze

wszystkich wyszedł Jan Janko-

wicz, zam. pnr. 118 East 4-ta'

ulica, który podówczaą znajdo-

wał się na najwyższym piętrze.

Odrzucony uderzeniem, stracił

przytomność. Odwieziono go na

tychmiast do szpitala Bellevue,

gdzie lekarze skonstatowali, że

życiu jego grozi niebezpieczeń»

stwo. Mikołaj Salko lat 37, do-

znał złamania prawej ręki, Piotr

Lipierz zaś złamania prawej no

gi

Wycieczka „Lutni"
 

Wielki Piknik i Wycieczkę na

ę Staten Island urządza Kół

ko Mandolinistów „Lutnia! w

niedzielę, dnia 28-g0 czerwca, b.

r. w Grant City Parku, Grant

City, Staten Island, N. Y.

Początek o godzinie 10te) ra-

no.

Dojazd wszystkiemi kolejami

do South Ferry i statek (ferry)

do Staten Island, stamtąd koleją

do Grant City i jeden blok do

Midland Ave. lub też czerwony

tramwaj z napisem Midland

Beach i wysiąść na Hylan Boule-

vard i na lewo jeden blok do par-

ku

Zbytecznym opisywać co bę-

dzie na pikniku, gdyż ci co by-

waja na piknikach Mandolini-

stów zawsze odchodzą zadowole-

ni. - Szczegóły w ogłoszeniach.

 

   

 

Piknik

T-wo Śpiewu Harmonja w

New Yorku, Grupa 800, Z. N. P.

urządza 45-ty roczny wielki plk

nik, dnia 21-go czerwca 1925

roku, w Brooklynie, w Dexter

Parku. Jamaica Ave., przy Sta-

cji Elderts Lane Stations. T-wo

Śnlewncze Harmonja znane Po-

lonji poszczycić się może takimi

zabawami, Nic też dziwnego,

że na zabawy Harmonji rok ro-

cznie ściągają tysiące młodzie-

ty i starszych. "Jest to jedyny

piknik, na którym wszyscy zna-

jomi po zakątkach wielkiego

New Yorku | okolicy mogą się

zobaczyć, pogawędzić | potań-

czyć, słowem spędzić wesoło

dzień

Komitet poczynił _wszelkie

przygotowania, aby piknik ten

był jednym z najpiękniejszych w

sezonte. _Dwie pierwszorzędne

orkiestry symfoniczna | Jazz

pozwolą na miłe tańce.
+ D

Wielki Piknik

Wycieczkę na wyspe Staten Is-

land i piknik urządza Kółko Man

dolinistów „Lutnia" w niedzielę,

dnia 28go czerwca, br., w Grant

City Parku, 247-0 Midland Ave.

Grant City, Staten Island, N. Y.

Jedyna sposobność nadaje się

dla każdego, aby w niedzielę ra-

no wybrać się na wycieczkę i

zwiedzić piękną okolicę i Grant

City Park, gdzie 15 lat temu Po-

lncy obchodził 500 letni jubie

leusz zwycięstwa pod

dem, a później zabawić się w

gronie swoich znajomych.

Specjalna jazz orkiestra, wy-

 

 

  

 

Początek o godzinie 10ej rano.

Nadmieniamy, że drugiego pik»

niku w tym roku Kółko Mando-

| linistów „Lutnia" nie urządza.

| Szczegóły w ogłoszeniach.

 

Rzucił się z dziesiątego

piętra z powodu braku

pieniędzy
 

Whotelu Somerset, znajdują

cym się pnr. 150 West 47-ma

ulica, mieszkał Paweł Reinecke,

który w księdze gości hotel-

wych zapisał się jako Frank

Keppler, z Hawthorne, N. Y.

Gdy onegdaj rano do drzwi loka-

tora zapukał zarządca hotelowy,

celem skolektowania

 

Awiator Harry Kinsey stracił kontrolę nad swym samolotem

na wysokości 2,000 stóp, następnie odzyskał ją o 1,000 stóp niżej

aż wreszcie blisko ziemi neroplan w ruchu młynka wywrócił

się i padł, powodując jego śmierć. Wypadek zdarzył się w po-

bliżu Akron, 0. Towarzysz lotu doznał poważnych pokaleczeń

 

komornego, Reinecke odrzucił

szybko pismo, które czytał i wy-

skoczył z dziesiątego piętra na

ulicę. Śmierć nastąpiła natych-

miast. Policja przeprowadziła

dochodzenie, z którego wynika,

że powodem targnięcia się na ży

cie Reinecke, był brak pienię-

dzy.

 

Ta niezwykle atraktywna suknia
pomysłu francuskiego artysty
pojawiła się na wyścigach w St

Cloud koło Paryża

 

Zawiadomienie
 

Tow. muzyczne „Moniuszko"

odbędzie ważne posiedzenie w

sobotę, dnia 20-go czerwca o go-

dzinie 8-ej wieczór w Domu Na-

rodowym, St. Marks. Place.

Na posiedzeniu obecność

wszystkich członków konieczna.

Prócz innych spraw na porząd-

ku dziennym jest sprawa pile

niku

Zarząd.

Piknik

TLwo Dramatyczne "Gwiazda

Wolności" urządza wielki piknik

dnia 21-go czerwca r. b., w Ul

mer Parku. Komitet poczynił

wielkie starania, aby piknik był

jeden z najweselszych.

Tow. śpiewu „Wanda" urzą-

dza wspaniały piknik w niedzie-

'lę, dnia 19-go pca, 1925 roku

w Hoffmann's Parku, West-

chester, N. Y.

Będą tam wszyscy znajomi,

krewul, przyjaciele. Gra w krę-

gle 1 rozmaite niespodzianki.

Matki! Fletcher's Castoria da-

wana jest od zgórą 30 lat dzie-

ciom i niemowlętom dla usuwa
nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,

biegunki i pochodzącej stąd go-

 rączki ,oraz do regulowania do-

łądka i kiszek; pomaga ona w

 

 

SYN POLAKA KADE-

TEM W WEST POINT

Pomiędzy absolwentami Aka-

demji Wojskowej Stanów Zjed-

noczonych w West Point w obec-

nym roku znajduje się syn p. A.

Liwskiego, kadet Piotr P. Liw-

ski z North Headley.

Kadet Liwski ukończył 1920

r. szkołę średnią w Naugatuck,

gdzie brał udział we wszystkich

klubach sportowych tej instytu.

cji.

Po ukończeniu kursu przygo-

towawszego trwającego rok zo-

stał przyjętym do Akademii,

gdzie spędził 4 lata.

Obecnie po 3 miesiącach wa-

kacji, kadet Liwski spodziewa

się zostać przydzielonymdo służ-

by lotniczej.

W. P.

w. P. - 'to skrót w Polsce na

wojsko polskie. W. P.-to skrót

na wielce pożądany, W. P. -

w naszem znaczeniu skrót na

wielki piknik. Tyle ich jest

tym W. P. (wielkich pikników),

że bledny czytelnik z rozpaczy

nad wyborem dokąd to iść, za-

czyna się W. P. (wielce pocić) 1

wpadając na W. P. (wielki po-

mysł W. P. (woli pozostać) w

W. P. (proszę się domyśleć).

Aby naszej W. P. (wielkiej

Polonii) przyjść z W. P. (ważną

poradą) proponujemy następu-

jące rozwiązanie tej kwestji.

WP. W. p.w. p. w. p. w. p.

i w. p. w. p. na W Pi tak dalej,

co wszystko połączywszy w pro-

sty wolny porządek wynosł po-

no:

Wielmożna Polon! Wobec

postanowienia naszego pójścia

wybór powinien wypaść pomy-

ślnie i winniście pójść wszyscy

pospołem na wielki piknik jaki

urządza Polski Klub Demokra-

tyczny im, Kościuszki i Oddział

Kobiet w Bronx, w niedzielę,

dnia 21-go czerwca 1925 roku,

o godzinie 1-ej po południu, w

Scotter Parku w College Polnt.

Szczegóły w ogłoszeniach.

Piknik

Złączone Oddziały Zw. Soc.

Pol. w New Yorku i Jersey City

urządzają wielki Piknik w s0-

botę, dnia 4 lipca b. r. o godzie

nie 1 po południu w Czeskim

Narodowem Parku, 219 Wool-

sey Ave., Astoria, L. I.

Piknik odbędzie się bez wzglę

du na pogodę, w parku jest do-

wolne pomieszczenie pod da-

chem; do tańca przygrywać bę-

dzie doborowa muzyka prof. J.

Mroza; wielka "sala do tańca, -

gra w kręgle o nagrody, roman:

sowa poczta i różne zabawy. -

Wstęp 50 centów od osoby. Bi-

lety na piknik można wcześniej

nabyć u członków poszczegól-

nych oddziałów.

 

DZIECIPŁACZĄ0.CASTORIA

Nieszkodliwy substytutolejkurycynowego, Paregoric,
kropel i kojących syropów—Nxe zawiera narkotyków

trawieniu; daje naturalny sen bez
środków nasennych. Prawdziwa
nosipodpis

| AMERYKANSKIE

DATY HISTORYCZNE

NA MIESIĄC CZERWIEC

DNIA 17-g0 CZERWCA 1775

Bitwa pod Bunker Hill

Bitwę tę przegrali Ameryka-

nie. Zwykle narody nie lubią,

gdy im kto przypomina bitwy

przegrane, ale bitwę pod Bunker

Hill naród amerykański zawsze

pamięta i przypomina sobie z

dumą i zadowoleniem, albowiem

bitwa ta poprzedziła ostateczne

zwycięstwo kolonistów amery-

kańskich w ich walce o niepodle.

głość. Bunker Hill jest to

wzgórze wysokie na 110 stóp,

położone w Charlestown, w po-

bliżu Bostonu. Boston zajmo-

wali wówczas Anglicy pod do-

wództwem generała  Gages'a,

który przygotowywał się do

ataku na rewolucjonistów, a

względnie powstańców amery-

kańskich, Przewidując atak,

Amerykanie postanowili zająć i

ufortyfikować wzgórza w Char-

lestown w nocy, dnia 16-go czer-

wca, Wykonanie tego zadania

oddano pułkownikom Prescott i

Pepperell, stojącym na czele

brygady, liczącej tysiąc ludzi.

Wchwili, gdy Amerykanie zaję-

ci byli fortyfikowaniem wzgó-

rzy, wojska angielskie zaatako-

wały ich, Dwa razy Ameryka»

nie odparli nacierających i wy-

ćwiczonych żołnierzy anglel-

skich, ale gdy im się amunicja

wyczerpała pułkownik Prescott

dał rozkaz do cofnięcia się. An-

glicy stracili 226 oficerów i żo»

nierzy w zabitych, a 228 w ran-

nych, Amerykanie zaś 145 zabi-

tych i 304 rannych. Pomimo że

Amerykanie przegrali tę bitwe,

to jednak sukces moralny był

dla nich ogromny. Amerykanie

bowiem starli się z przeważają

cemi siłami Anglji i do tego na-

letycie wyéwiczonemi i przygo-

towanemi do boju i zmusili tak

silnego wroga dwa razy do co-

fnięcia się. W ten sposób dali

dowód, iż potrafią bronić swych

ideałów i wolności J

   

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

 

Skutki zabawy dziecięcej

na ulicy

Sześcioletni Karol de _Marco,

zam. pnr. 164 Allen Street, ba-

wił się na ulicy przed domem

swoich rodziców, _Malec -nie

zwracał uwagi na przejeźdzają-

ce auta, skutkiem czego -został

potrącony przez pewnego auto-

mobilistę, doznając -wewnętrz=

nych obrażeń oraz zdarcia skóry

na głowie. Przywołana karetka

"pogotowia ratunkowego odwio-

zła go do szpitala Gouvernor,

gdzie lekarze udzielili mu pierw

szej pomocy.

BRONX, N. Y.

WYCIECZKA OKRĘTOWA.

 

Odezwa z Bronx Gniazda 85,

Sokół Polski.

Pierwsza wielka -wycieczka

okrętowa Gniazda 85 Sokół Pol-

ski w Bronx, odbędzie się w nie

dzielę dn. 26 lipca br., na wiel-

kim o 3 pokładach parowcu do

Croten Point Conn.

Bilety po $1.50 od osoby na-

bywać wcześniej można: w So-

kolni, 180 Grand St. Brooklyn,

N. Y.; w Agencji kart okręto-

wych u p. Twardowskiego, 162

East 28 St., New York; w Can-

dy Store 414 W. 40 St. New

York; w Domu Narodowym. 705

Courtlandt Ave., Bronx, N. Y.;

w Księgarni u p. Dołęgowskiego

723 Courtlandt Ave. i u Foto»

grafisty p. J. Chrostowskiego,

203 Jersey St., New Brighton,

S. L.; u p. Nadzałowskiego, 202

Jersey St. New Brighton, S. I. i

u p. Laskoskiego, 237 Benzigat

Ave., New Brighton, S. I.

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józeta Piłsudskiego

SKHIDYNIIW K0
GET AMERYKA
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- TRZEJ MUSZKIETEROW
ALEKSANDER DUMAS - POWIESC HISTORYCZNA z XVII WIEKU

 

CZERWCA (WED

 

Io z POSH

MIASTO, NA KTÓREGO ULI
CACH TRAWA ROSNĄG

MIAŁA...
 

WARSZAWA. - Jeden z ro-  
(Ciąg dalszy).

Około godziny dziesiątej miłady po
częła objawiać spo-
glądała od czasu do cząsu na zegar, wsta-
wałai siadała z powrotem, przyczem uśmie
chała się do jak gdyby chcąc

pan niewątpliwie ogrom
em, ale byłbyś jeszcze mil-

_ uż sobie poszedł!
D'Artagnan wiedział dobrze, jaka była

przyczyna tego niepokoju. Powstał wresz
cie, ujął kapelusz i, ucałowawszyna po-
żegnanie piękną rączkę milady, która mu
m_ipowicdziałn delikatnym uściskiem dło-

ni, wyszedł. Młodzieniec źrozumiał jednak,
że uścisk ten nie był kokieterją, lecz nie
jako wyrażeniem wdzięczności za to,że

odchodzi.

-Ona go strasznie kocha! -pomyślał.
Tym razem Kelty nie oczekiwała na

niego ani w przedpokoju, ani w krużgan=

kach, ani przy głównej bramie pałacu, i
d'Artagnan sam nausiał szukać schodów.

wiodących do małego jej pokoiku. Zastał

Kelly pogrążoną w wielkim smutku: sie-

działa z ukrytą w dłoniach twarza i plaka-
Ja gorzko. Gdy d'Artagnan wszedł do po-
koju, nie podniosła nawet głowy, a gdy

zbliżył się kuniej i ujął ją za ręce, wybuch
ngła głośnem łkaniem.

Tak, jak d'Artagnan przewidywał, mi-

lady, otrzymawszylist, w uniesieniu rado-

ści opowiedziała ystkiem,
a chcąc ją wynagrodzić za dokładne speł-

nienie zlecenia, podarowała jej pełną złota
sakiewkę. Ketty jednak, wróciwszy doswe

gopokoiku, rzuciła sakiewkę w kąt, gdzie

leżała jeszcze doty z. wysypującemi

się z niej sztukami złota.

Biedna dziewczyna pod wpływempie

szczoly d'Agtagnana podniosła głowę i mło

dy człowiek aż przeląkł się na widok zmia-

ny, malującej sig na jej twarzy. Wyciąg
nęła ku niemu błagalnie dłonie, ale nie

śmiała ani słowa wymówić.

Chociaż d'Artagnan nie posiadał zbył
miękkiego serca, to jednak ta niema boleść

poruszyła go do głębi. Ale zanadto zależało

mu na urzeczywistnieniu powziętych pla-

nów, by.mógł w nich co zmienić, i nie wy
raził Ketty co do tego śni odrobiny nadziei,

- przedstawił jej tylko swe zamysły, jako

zwykłą zemstę.
Zresztą zemsta ta nie była nazbyt (ru-

dna do osiągnięcia, bo miłady, zapewne dla

ukrycia przed kochankiem rumieńca wsty-

du, poleciła Ketty pogasić w całym aparta-

mencie, a nawet w jej własny pokoiku,
wszystkie światła, Hrabia de Wardes miał

wyjść przed świtem, a więc w ciemnośm:
Po chwili ozwałysię kroki w sypialni

milady. D'Artagnan ukry? sig szybko wsza
fie i zaledwie'miat czas zamkngt drawi za
sobą, gdy rozległ się dźwięk dzwonka.

Ketty pospieszyła do swej pani. Cho-
ciaż zaś tym razem nie zostawiła drzwi o-
tworem, dla d'Artagnana było to obojętne.
gdyż przez cienką ścianę mógł słyszeć pra-

i tko, co za tą ścianą mówiono.
Milady, apojona radością, kazała opó

sobie najdrobniejsze szczegółyrze-

 

   

 

   

  

 

    

      
  

 

   

 

    

  

  

 

   

  

wiad
komego spotkania pokojówki z hrabią de
Wardes: wypytywała, jakie wrażenie wy
avart na nim jej list, czy wydawał się bar

dzo zakochanym i jak się zachowywał da-

 

jąc odpowiedź, Biedna zaś Kety, zmuszo:

na kłamać, odpowiadała na te wszystkie za

pytania przytłumionym głosemi z plums

bolesnym akcentem,którego wszakże pa-

ni jej nie zauważyłą pęd wpływem samo-

lubnego swego szczęścia .

Gdy wreszcie zbliżyła się 'gudzma

schadzki z hrabią, milady, zgasiwszy w

swej sypialni ostatnie świece, mąk; ała

Ketty powrócić do swego pokoiku i skoro

tylko przyjdzie hrabia de Wardes, wprowa:

dzić go do jej apartamentu. .

Ketty nie potrzebowała czekać długo.

Zaledwied'Artagnan spostrzegł przez dziur

kę od klucza, że w apartamencie zaległa

ciemność, wymknął się ze swej kryjówki,

zanim jeszcze Kelly zamknęła drzwi, ly-

czące oba, pokoje. *

. - Co to za hałas?
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- wdała milady.

- To ja - rzekł półgłosemd'Artag:

nan, - ja, hrabia de Wardes. -

. - Boże mój! Boże! - epnęła KCL

ty, - nie doczekal nawet do tej*godziny,

jaką sam oznaczył! , .

"-- __ To hrabia? - mowila miladyy -

Częmuż nie wchodzi? Hrabio -- (gaduła.—

wiesz przecie, że czekam na ciebie. .

Usłyszawszy to wezwanie, d'Artagnan

usunął lagodnie Kelty na stronę i wszedł

do sypiaini milaldy.| "I
ro
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! duszą kochanka, który pod przykryciem
| mroków nocnychi nieswojem nazwiskiem
| otrzymuje objawy miłości, przeznaczone
dla jego szczęśliwszego rywala, trzeba do-
świadczyćtego chyba samemu, D'Artagnan
znalazł się w położeniu bardziej bolesnem,
niż przewidywał, Zazdrość szarpała mu ser

 

    

Ketty, płacząca w tej chwili wprzyległym
pokoiku. s

- 0, gdybyś wiedział, hrabio - mó:
wiła miłady najsłodszym głosem, ściskając
jego rete, - jakie ie przepełniało
mi serce, gdym w tw ojrzeniach wy-
czytała miłość
wach twych, ilekroć spoty ny sig ze so
bą! I ja cię kocham bez miary. A na pamiąt
kę tego naszego zbliżenia pragnęłabym, a-
byś miał ten oto zastaw mojej miłości. .
Niech on ci nie pozwala zapomnieć o mnie
ani na chwilę. . .

I mówiąc to, zdjęła z swej ręki pier-
ścień i wsunęła go na (palec d'Artagnana.

Młodzieniec przypomniał sobie, że wi-
i dział już ten pierścień na ręku milady: zdo
bił go wspaniały szafir, okolony brylanta-
mi. Pierwszym odruchem d'Artagnan
wzbraniał się przyjąć podarunek, - lecz
miłady dodała w tejże chwili:
:- Weź ten pierścień przez miłość dla
mnie. Przyjmując go, oddasz mi przysłu-
8¢, 0 jakiej nie masz pojęcia - kończyła
podnieconym dziwnie głosem. ==
- Ta kobieta jest pełna tajemnic -

pomyślał w duchu d'Artagnan.
A jednocześnie przyszła mu nagle 0-

chota wyznać wtej chwili. że nie jest hra-
bią de Wardes, p i st i
słocie, i oświad

   
  
  

   

  

   

 

   

  

  

     
  

  

  

koński omal nie pozbawił cię życia!. Czy
bolą cię jeszcze te rany? R
- Tak jest, straszniebolą - odparł

d'Artagnan, zaskoczony nagle@piletem,,po
twora gaskonskiego". '

spokojny-szeptała milady-
zę, pomszczę okrutniel

- Do licha - pomyślał d'Artagnan,-
chwila odkrycia się nie nadeszła jeszcze.

Wzburzyły go te słowa milady, i po-
trzebował nieco czasu, abysię uspokoić, a
plany zemsty, z jakimi lu przybył, rozwia-
ly sig zupełnie. Czuł, że la kobieta osiągnę:
ła nad nim przemożną władzę. Nienawidził
ją i uwielbiał równocześnie, choć nłedaw.
no jeszcze anibyprzypuszczał, by tak prze
ciwne sobie uczucia mogły się pomieścić
w jednem sercu i, łącząc się z sobą, wy

ć lak dziwną... szałańską.
Tymczasem wybiła godzina pierwsza

i należało się rozstać, Żegnając się z mila
dy, d'Artagnan czuł jedynie wielki żal, że
musi się oddalić, Wśród namiętnych słów.
jak to hyx'va między dwojgiem kochanków

w pódobnej chwili, umówiono się, że na-

stępne spotkanie nastąpi za tydzteń,

Biedna Ketty miała nadzieję, że bę

dzie mogła zamienić chociaż kilka słów z

gdy będzić pxzechmlzil
przez jej pokoik, - lecz miłady przepro-
wadziła go sania w ciemności aż na scho:
dy i tam dopiero z nimsię rozstała.

Nazajutrz rano d'Artagnan pospieszył
do Atosa. Zaplątał się wtak niezwykłą przy
godę, że postanowił zasięgnąć jego porady,
jak się z tego wydobyć, Opowiedział mu te-
dy wszystko szczegółowo, - Atos zaś pod-
czas tego opowiadania marszczył od czasu
do CZasu czoło, a wreszcie, wysłuchawszy
cierpliwie wszystkiego, rzekł mu:
- Twoja milady wydaje mi się osobą

bez czci i wiary, Tem niemniej źle uezgni-
łeś, wprowadzając ją w błąd, gdyż tak czy
owak pozyskałeś w niej sobie straszliwego
wroga. .

A mówiąc to, spoglądał Atos na pier
ścieńz szafirem, otoczony brylantami, któ-
ry zajął na palcu d'Artagnana miejsce pier-
ścienia królowej, schowanego skrzętnie do
szkatułki. *.

. - Podziwiasz, widzę, ten pierścionek
-- spytał Gaskończyk z dumą, że moż . się
pochwalić przed przyjaciółmi tak wspania-
lyin darem. , .
- Przypomina mi oń jeden z moich

rodzinnych klejnotów,
- Piękny nieprawdaż?

lagnan. .
- Wspaniały! - odparł AlosL— Ng

przypuszczałem jednak,*by mogły istnieć
na świecie dwa szafiry tak czystej wody.

Nabyłęś go może wzamian za swój dja-

"ment?

 

  

   

  

  

   

  

  

«« ;;ylał d'Ar-

 (Ciąg dalszy nastąpL)

ce? cierpiał niemal tak bardzo, jak biedna.

| syjskich ielkorządców :War-
szawy groził po roku, 1863, iż do
prowadzi stolicę polską do ta-
klego stanu upadku | zubożenia,
że na dlicach miasta rosnąć bę-
dzie trawa. Zdawało się też w
dniach niewoli i ucisku - że
rozwój Warszawy będzie zaha-
mowany, Tymczasem życie o-
kazało się silniejsze od woli sa-
trapów moskiewskich.
Warszawa - już przed

ną rozwijała się i rosła w no-
we domy i nowe dzielnice - a
co zatemidzie i w ilość miesz-
kańców.
Prawdziwy rozrost gospodar-

czy stolicy -- rozpoczęła jednak
dopiero era niepodległości.
Jak wciągu ostatniego ćwierć

wiecza rozrosła się Warszawa -
pomimo ciężkiego okresu lat
wojennych -uwidoczniają naj-
lepiej cyfry budżetu miejskiego.
W r. 1899 obracał się on w

ramach (przerachowany na wa
lutę dzisiejszą) _12,800,000 zł.
Rok 1914 wykazuje już budżet
stolicy równy 32,000,000 zł. A
dziś dochody i rozchody syre-
niego grodu przekraczają 100,-
000,000 zł.
W szczegółach budżet przed.

gławia się następująco:
Ogólna suma dochodów zwy-

kiych przewidywana jest w wy-
sokości 109 miljonów zł., z te-
go danin komunalnych 57 milf
Pozostałe wpływy dają przedsię
biorstwa: 1) zarząd majątka-
mi miejskiemi - 5,719,000 zł.;

jne - 2,204,
000 zł.; 3) wodoiągi i kanal-
zacle - 12,280,000 zL; 4) tram
wale - 24,400,000 L; 5) wy.
dział zaopatrywania - 3,753,
000 zł.; 6) ,, Agri!" - 1,170,000
zł; 7) wydział ubezpieczeń -
842,000 zL; 8) lombard miej.
skl - 155,000 zt.

Majątek nieruchomy Warsza-
wy przewyższa obecnie war.
tość 400 mil}. 21, suma wierzy
telności zaś sięga 1,000,000 zł.

Jeżeli do tego doliczyć preten
sje młasta do państw zabor
czychi rządu polskiego, wlerzy~
telności te sięgają 90,000,000 zł.
Natomiast długi miasta nie do-
sięgają 76 mij. zł.

  

PRZECIW- MIESZANIU SIĘ
POLITYKÓW ANGIELSKICH
W WEWNĘTRZNE SPRA-

WY POLSKI

WARSZAWA. - W tutej.
szych kołach politycznych dużo
uwagi zwracają na mieszanie
Się w ostatnich czasach angiel.
skich :kół polityezno-parlamen-
tarnych do wewnętrznych sto-
sunków w Polsce. Na dobro
M. S. Z. zapisać należy, iż poseł
polski w Londynie p. Skirmunt
otrzymał polecenie zainterpelo-
wania "angielskiego urzędu dla
spraw zagranicznych, tembar-
dziej, że Foreign Office zajmuje
niezdecydowane stanowisko do
tych faktów.

Celem interpelacji jest uzy-
skanie od kierownika angielskiej
polityki wyjaśnienia, jaki będzie
na przyszłość stosunek rządu
angielskiego do prób angielskich
kół politycznych wtrącania się
w wewnętrzne sprawy polskie.

Próby takie miały miejsce
przy okazji katastrofy pod Sta-
ogrodem, procesu posłów ukra.
ińskich w Równem i paru innych
wydarzeniach, z
O ile wiadomo urząd angiel.

ski spraw zagranicznych odpo-
wiedział w sposób zadawalnia-
jący, z czego wynika, że podó-
bno zapędy w dziedzinę stosun=
ków wewnętrznych obcego su-
werennego. państwa będą- u-
krócone.

 

(„Pani Sara Levin Ropelman, ma-
tka 11-letniego chłopca, ukończy
tu z odnaczeniem 2 pomiędzy 416
kandydatów Szkołę! Prawniczą w '
Brooklynie, wszy: stopie 
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niż jakikolwiek inny

Z pewnością przypadnie ci

do smaku Coca Cola, ponie-

waż miljony ludzi lubią ją.

Będzie ci smakowała do tego

stopnia, że pijąc ją, powiesz:

~ Więcej ludzi kupuje ją, ->

l

 

„Oto najlepszy pięcio- cento-

wy napój w sklepie"

The Coce-Cols Company, Adaaca, Ga.

napój

     

  

  
 

WVARĘZAWA. 1 czerwca, (Pocz

tg). - Wedhig -rozporządzenia

|Rzeczypospolitej /z

dnia 14 maja 1924 r. o przeracho-

waniu wierzytelności prywatno-

prawnych, sumy umieszczone na

hipotekach w Warszawie, o ile

podlegają ustawie o ochronie lo-

katorów, nie mogą być

chowane wyżej miż (25 do 31%

proc. parytetu złota.

W rozporządzeniu tem pozosta

wiono jednak sądowi furtkę wyj

ścia, o ile suma hipoteczna pozo-

stała na nieruchozności tytułem

reszty szacunku przy sprzedaży

domu, Wówczas sąd ma prawo

na zasadzie dokonanej przez bie-

głych ekspertyzy wartości obec-

nej domu podnieść odpowiednio

stopień przerachowania aż do 100

proc. parytetu złota.

"Podobny wypadek rozstrzyg-

ngł onegdaj sąd okręgowy w I

wydziale. cywilnym.

P. Józefa Hussowa sprzedała w

dniu 21 maja 1919 r. wielką ka-

mienicę przy zbiegu ulic: Mar-

szałkowskiej Nr. 122, Sienkiewi-

cza Nr. tei Zgoda Nr. 15 za sumę

2,100,000 marek następującym 0-

sobom: Arturowi Machiejdowi.

Wandzie Machlejdowej, Krysty-

nie Machiejdowej i Annie Muel-

Ierowej. Nabywcy wpłaciki gotów

kg 1,200,000 mareld resztę zaś t. i-

990,000 marek zahipotekowali 'na

nieruchomości jako resztę sza:

cunku na 6 proc. rocznie, Sumę

tę później częściowo spłacii tak,

że w chwili wytoczenia powództe

wa się p. Hussowej już

tylko 400,000marek. W

Następnie kamienicę tę nabyła

ap. ake. „Ulrich" i przejęła na

siebie wszystkie długi hipotecz

ne.

P. Hussowa w wytoczonem

przeciwko wszystkim nabywcom

6 żądała h

 

parytecie złota, a ponieważ w cz

sie sprzedaży domu , 1 złoty

(frank złoty) równał się 2 mk.

50 fen., żądała przyznania jej za-

miast sumy 400.000 mk. złotych

tami.

Sąd okręgowy na posiedzeniu

w dniu 16-17 stycznia r. b, naka-

zał dokonanie ekspertyzy, czy na

stgpita zmiana w oboenej war

tości, nieruchomości sprzedanej

przez powódkę w porównaniu do

wartości lejże nieruchomości w

dniu 21 maja 1919 roku i jeśli

zmiana |nastąpiła. -lo-w .jakiej

zwyżce bądź zniżce procentowej

wyraziła się, Na biegłych powo-

tano: imi. Teofila Wiśniowskie-

go, Wiłolda Krzestńskiego i Wa:

wa Kijeńskiego,

  

 

 

t .
nia jej wierzytelności w pełnym

162,400 wraz z zaległymi procen- ||

 

PRZERACHOWANIE DŁUGÓW

NYCH CIĄŻĄCYCH NA NIERUCHOMOŚCIACH
oz

Wierzyciele otrzymają 70 procent przedwojennych pożyczek

Rzeczoznawcy złożyli opinję

piśmienną sądowi w dniu 20-50

kwietnia r. b.; -oszacowali oni

wartość -nieruchomości »według

norm przedwojennych za sumę

350.000 rubli w złocie, czyli 931

tysięcy zł. Jednakże w maju 1919

r. wartość sprzedażna jej według

opinji biegłych była niższa, niż

szacunek przedwojenny, chociaz

w tym czasie domy w dzielnicach

handlowych były mocno poszt-

kiwane dla ewentualnej przebudo

wy na biura handfowe i przemy-

stowe. Obecnie zaś wartość wszy

stkich nieruchomośći w Warsza-

wie obniży się ze względu na

przedłużenie ustawy o ochronie

lokatorów, na niepomierny

wzrost kosztów nadbudowy oraz

na przewlekły kryzys gospodar-

czy. Przez to i rachuby kupują

¢ych latach wcześniej»

szych co do późniejszego wzro-

stu ich wartości zawiodły.

W ten sposób handlowo-sprze-

dażna wartość tej nieruchomości

nie przekracza w r. 1925 -- 40

proc. szacunku przedwojennego

w złocie, czyli określa się sumą

400 złotych, to jest niższą o

procent od ceny, zapłaconej

w maju 1919 r.

 

   

 
POLSKI DETEKTYW

pozasisow Asy. V
1 POD Bos b bar. stanow

 

thao Jakiego
I WATE

Bloom Detective Bureau
naw vonk

neg tith Street,
 
 

70 BROADWAY
Pokój 29

NA

zamówienie
URA "s,

oraz sprzedaję gotowe. ll
Przeróbki i reparacje tako-

wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska

A. ROŻEK
1298 Lexington Ave.

Sici kół streei'a
elston Lenox vist

Meblé A. STEC

 

 

  JEDYNY POLSKISKŁAD MEBLIPOLECA PO CENACHN A J N I Ż S ZY C H

 

 

J----
JEDYNA TECHNICZNA szKOLA AUTOMOBILOWA W

 

Praktyczne kura wyuczen
Wyktkdy w polskim )
olsens nau

sp o zajecie, tak
WSIte SIAi
tre. York Autemosite 

      
 

 

Sąd okręgowy zg@dnie z powyż
szym wynikiem ekspertyzy wy-
dał wyrok, w którym uznał, że
suma 400 tysięcy mk., zabezpie-
czona na rzecz Józefa Hus, win-
na być przerachowana na sumę
112,000. złotych.

ZNIESIENIE HAKATYSTYCz-
NEGO ZAKAZU

KATOWICE. - Towdrzystwo
szkolne w Bytomiu ogłosiło, że
nareszcie rząd niemiecki zniósł
na Sląsku Opolskim zakaz uży-
wanid przez dzieci 'wszkołach
języka polskiego. Obecnie więc

4.nie wolno karać dzieci za uży
wanie mowy ojczystej, jak rów-
nież nie wolno nauczycielom
zmuszać dzieci do brania u-
działu w niemieckich nabożeń-
stwach szkolny
  

Teletoo, Orchard 1683

JOZEF HALICKI M. D.
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PRAYO I SA

W polityce międzynarodowej mamy
nową sensację. Tym razem nie chodzi o
Europę, ani o Azję lub Afrykę, lecz o A-
metykę.

Rząd Stanów Zjednoczonych za po-
średniciwem sekretarza stanu p. Kellogga,
wystąpił z ostrą lehćją pod adresem Me-
syku. Sekretarz Kellogg powiedział w

oświadczeniu, wydanem do prasy, że Sta-
nybędą żądać lepszego niż dotąd zabezpie-
czenia interesów amerykańskich w Meksy-
ku i przy sposobności wytknął rządowi me-
ksykańskienfu, że niedość lojalnie zacho-
wuje się wobec tychze interesówi że Wa-
shington zostanie zmuszony do wysnucia
konsekwencji z postępowania i polityki
Meksyku.

Na to odpowiedział natychmiast pre-
zydent meksykański, Calles, Odpowiedział
równie ostro i nazwał oświadczenie sekre-
tarza Kellogg'a obelgą swego narodu, Za:
znaczył, że uważa postępowanie rządu a-
merykańskiego za wlrącanie się do spraw
wewnętrznych obcego państwa, do czego
rząd meksykański dopuścić nie może.

Zagotowało się i tutaj i w Meksyku.
Przebudziły się przytłumiorę sympatje i
antypalje, wychodzą na wierzch kwestje,
z których najważniejszą jest ta, że naród
meksykański jest nadzwyczaj wrażliwy, je-
żeli w grę wchodzi Ameryka.

Interesy amerykańskie. Właśnie te
„inte ' cieszą się bardzo małą popu-
larnością w Meksyku. Kapitał amerykań-
ski żąda wyjątkowych przywilejów w eks-

  

  

 

 
  

 
  

 

  

~ ploatacji bogagtw naturalnych Meksyku i
żądanie to ma już swoją historję. Jeżeli
Meksyk ma słaby rząd i słabego prezyden-
ta, jest w porządku. Jeżeli pre-

ykański jest słaby i jednocześ-
nie uległy wobec kapitalistów amerykań-
skich, podwójnie wszystko jest w porządku

Ale, jeżeli Meksyk znajdzie się w rę
kach silnych, jak np. Obregona, lub Cal-
les'a, którzy wyzwolić się pragną z obcych
więzów, wówczas inaczej sytuacja wyglą-
da. Każde ograniczenie swawoli obcego
kapitału w Meksyku, wywołuje nąlych-
miast ostrą akcję ze strony Ameryki.

Niema dwuch opinij, że Meksykanie
są zbyt wrażliwi i dumni. Są przytem na-
rodem, który czuje swoje braki, ale do nich
przyznać się nie chce. :Lecz z drugiej stro-
ny, przeciętny Meksykanin nie może mieć
zaufania i sympatji do Amerykanów, któ-
rych oskarża o eksploatowanie swego kra-
ju i nawet o tajne organizowanie wojen
domowych. ;

Meksyk pamięta wszystkie starcia ze

Stanami, a szczególniej wyprawę _karną

Pershing'a za czasów prezydenta Wilsona.

Meksyk czuł głęboko upokorzenie, gdy pre

zydent Obregoni jego rząd nie mogli zys:

kać uznania Stanów Zjednoczonych, dla-

tego, że Obregon był „czerwonym", któ-

rego polityka demokratyczna wewnętrzna

nie podobała się trustom amerykańskim

naftowym. NB *

Jeszcze „czerwieńszym" jest prez o-

becny, Calles. Dopuścił np. do takiej zbmq

ni, że 1-go Maja pozwolił swobodnie mani

festować robotnikom meksykansvkim i że

dnia tego sam p; ambasador Stanów w Me-

ksyku, Sheffield, chodził plechptq. bo sz0-

fer jego musiał razem z robotnikami świę-

cić dzień Majowy. . M

Obecnie w Meksyku panuje spoke],

ład i porządek, jakiego od wielu lat nie by

ło. Ale rzgd Calles'a wzigh sig energiczn'c

do upormdlwwaniał przywilejów oby -i
* 1 . ] . “Ev,

 

  

  
  

 

  

 

 

 

NOWY ŚWIAT ŚRODA, 17 CZERWCA(Wi

rając się na prawie, co im wolno robić, a
czego w Meksyku nie wolne.

Oczywiście p. Kellogg ma prawo pil.
pówać, ażeby się obywatelom amerykan-
skim nie działa krzywda zagranicą. Na to
jest' "sekretarzem spraw zagranicznych.
Lecz prasa amerykańska sama przyznaje,
że w oświadczeniu, wystosowanem w spra
wie Meksyku»przeholował i przemówił ję-
zykiem, jakim przemawiać nie powinien.

W danym jednak wypadku, przemó-
wiło nie prawo, ale siła. ' +

Wstosunkach pomiędzy mognynii sła
bym, zawsze lak bywa. .

Pamiętamy przecież, jak brutalne mo
wy wygłaszał do Polski Lloyd „George,
premier Wielkiej Brytanji.  Popisywał się
potęgą wobec słabego, stawiającego pier:
wsze kroki, państwa. -

Wiemy, że dzieje się to na każdym
kroku w polityce międzynawodowej.

Poczucie olbrzymiej przewagi nad
Meksykiem, stworzyło „interesy" special-
ne i przywileje kapitalistów amerykań-
"skich w tyin kraju. :To samo poczucie kie-
rowało ostrem oświadczeniem sekretarza
Kellogg'a, które tak silnie zadrasnęło du-

mę narodową prezydenta Calles'a.
Prawo jeszcze raz idzie w kąt przed

+- wb.

 

siłą.

ROZRASTANIE SIĘ OGROMU ŚWIATA

Wszechświatrośnie - nie w tem znaczeniu,
by się istotnie powiększyły jego rozmiary, które
są nieskończone, ale nauka ludzka przenika co-
raz dalej w ten ogrom 1 uzyskuje coraz to więk-
szy jego obraz. Przed wiekopomnem odkryciem
Kopernika umysł człowieka nosił w sobie poję-
cie małego świata, w którym punktem środko-
wym była nasza drobna ziemia później z szyb-
kim rozwojem astronomji rósł ten pogląd, roz-
szerzał się świat, odbity w mózgu ludzkim; pla-
neta nasza zdrobniała do małej kulki; dzisłejsze
liczby wyrażające miarę różnych odległości w
przestrzeniach międzyplanetarnych doszły już do
cyfr przerażających | rosną nieustannie. Przed
dziesięciu laty oceniano średnicę Drogi Miecznej
na trzydzieści tysięcy lat słonecznych, Aby zro-
zumieć, coto znaczy, jako odległość, przypom
nieć sobie należy, Iż światło słoneczne przebiega
w przeciągu naszego roku sześć tryljonów mil.

Pomnóżmy sobie tę liczbę przez«30. Umysł
nasz zwykły ledwo pomieścić może w sobie to
pojęcie wielkości, Tymczasem dziś profesor Shap-
ley, dyrektor obserwatorjum astronomicznego
w Harward donosi, ż podług ostatnich obliczeń
przestrzenie R tel
cjami gwiazd w Drodze Mlecznej wynoszą po
sto i dwieście tysięcy takich lat słonecznych.

Nauka dzisiejsza wykryła również, iż słoń-
ce nasze nie znajduje się, jak dotychczas sądzo-
no w środku Drogi Mlecznej, ale w odległości 60-
clu tysięcy lat słonecznych od tego centralnego
punktu w średnicy,].
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TOM LEE NIE UWAŻA, 12 BYŁO TO

BOHATERSTWO

Murzyn Tom Lee, który uratował życie 32
osobom w czasie katastrofy parowca „Norman"
na Mississippl nie widzi w swoim czynie nie bo-
haterskiego. Przyjął z nieco zazenowanym u-

miasta Memphis, dumny będzie z obiecanego
medalu, a na zapytanie, jaka nagroda przypa-
dłaby najbardziej do jego życzeń, odpowiada, że
dom, albo wreszcie domek, Chciałby posiadać
dach swój własny. Ale co do tego ,business'u"
występowania przed światem, jako bohater...? -
Podrapał się w głowę: „Parowiec tonął, 4 ja się
wtedy nawingłem; to była prosta rzecz".

ZDUMIEWAJACA ODMOWA

Weszlo to juź w zwyczajny tzyb rzeczy, iż po
każdem wydarzeniu ściągającem uwagę publicz-
ności przedsiębiorstwa kinematograficzne zwra-
"cają się do danego bohatera lub bohaterki chwili
z ofertą znacznej sumy pieniężnej za występ na
ekranie. Stanow! to bardzo poważny i nieodmien-
nie ż radością przyjmowany zysk takiego pana,
który odniósł zwycięstwo w wyścigach kon-
nych, albo zapasach bokserskich, panienki uzna-

nie, osoby (bez różnicy płci), oskarzone) o
zbrodnię głośnego rodzaju, ale następnie unie-
winnionej w procesie sądowym - Itd. Nawet pp.
Coolidge'o'wte pozowali fotografom (?) firm o-

brazków ruchomych po ukończeniu triumfalnej

podróży po stanie Minnesota. (W tym ostatnim

wypadku Zapewne/nie chodało o dolary, jeno o

szersze upamiętnienie „chwili historycznej".

Firmy kinematograti¢zne potrafiły uzyskać w

sierpniu zaprzeszłego roku zgoła takie szczegóły

osłonięte - zdawałoby się powagą najboleśniej-

szych chwil w prywatnem życiu człowieka -

jako fotografję starego ojca prezydenta Hardin-

ga w momencie, gdy czytał depeszę o śmierci

syna. Wobec tej wszechpotęgi państwa filmowe-

go zupełnie nadzwyczajnem zjawiskiem jest od-

mowa młodego nauczyciela z Tennessee, J. Sco-

pes'a, mającego iść pod sąd za wykłady o teorji

ewolucji. Scopes odrzuciofiarowywaną mu su-

mę $50,000. Nie chce być oglądanym w teatrach

,Movies". Nie pragnie. reklamy 1 odtrąca pie-

człowiek. Czy ten zdumiewający zysk osobisty

zaszkoć mu w procesie? Może przeciwnie?

Może go sąd uwolni na podstawie „niepoczyta!-
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śmiechem uścisk dłoni i powinszowanie majora:

nej za najszybszą w świecie pisarkę na maszy- |

migdze. Bardzo dziwny - i chyba nienormalny |-

   

  

Nie kiwajmy palcem w bu-

ole i nie sądźmy, że przez wy-

razy protestu i oburzenia, a na-

wet przez zmiaźdżenie przeciw-

nika mocnemi i słusznemi ar-

gumentami - w obrębie czte-

rech ścian naszych stosunków

wewnętrznych zareagowaliśmy

w sposób wystarczający na na-

paści albo ubliżenia przychodzą

ce z "zewnetrznyo świata. W
prasie naszej próktykuje się pe-
wna chroniczna nalwność. Jeśli
Niemiec, Amerykanin, Anglik
czy -głupstwo, -rozprawlamy
o nas jaką potwarz, kłamstwo
czy głupstwo, rozprawiamy
się z nim nieraz bardzo ener-
gicznie i umiejętnie na łamach
- naszych własnych dziennie
ków. Zapominamy, ze potwar-
ca ów czy czy wreszcie
bezmyślny plotkarz, rzeczy tych
nie przeczyta, o słuszności do-
wodzeń naszych się nie dowie
i o winie lub omyłce swojej się
nie przekona dla tej prostej
przyczyny, Iż gazet naszych w
ręku nie miewa i - po polsku
nie umie, Tak samo, a co jesz.
cze o wiele ważniejsze, nie do-
wie się o Istotnym stanie rze-
czy publiczność wprowa-
dzona w błąd i nastrojona nie-
przychylnie przez takiego mow-
cę, pisarza, lub pisarka. Polemi-
kę z obcemi należy prowadzić
w języku dla nich zrozumiałym,
to jedyna droga dająca wyniki
pozytywne, Prasa nasza spełnia
swój obowiązek, zwracając u-

wagę na podobne zdarzenia '1
oświetlając je rodakom w spo-
sób należyty, ale nie na tem
kończyć się powinno jej zada-
nie i wyczerpywać całość obro-
ny. Dalszego ciągu w postaci
odprawy skierowanej wprost
do napastników, szyderców lub
kłamców podjąćsię muszą inne
czynniki w społeczeństwie, Nie
wchodzimy tu w sposoby, ja-
kiemi się to odbywać powinno,
ta po części już odbywa w pań-
stwie polskiem. Idzie nam o
praktyczną obronę polskości na

mafimmmrmflmmfimmmmw'
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gruncie tutejszym wśród wa-

runków miejscowych. Czyż nie

posiadamy całego zastępu Po-

laków amerykańskich tu uro-

dzonych, atbo przebywających

od wczesnej młodości w Sta-

nach Zjednoczonych, którzy po-

winniby umieć znaleźć sobie

dostęp do prasy 1 publiczpości

amerykańskiej z odpowiedniem

sprostowaniem falszow albo wy

jaśnieniem błędów 1 nieścisło-

ści.

Trudno przypuścić, aby w

tym całym zastępie nie znala-

zło się kilku ludzi zdolnych do

napisania artykułu po angicl-

sku, albo zabrania głosu w dy.

skusji. -"

Gdzie są Ci ludzie 1 dlaczego

nie mówią 1 nie piszą? Dlacze-

go w kążdem towarzystwie ame

rykańskiem o zabarwieniu po-

lityeznem albo społecznem pel-

no bywa  Amerykanów-Niem

ców, którzy przy każdej sposob

ności umieją poruszyć lub od-

powiednio oświetlić interes na-

rodowości niemieckiej - zaś

Amerykanów-Polaków w podo-

bnej roli nie spotyka się tam

absolutnie nigdy. Świecą -

przykrą nieobecnością. Końiecz

ność wyjścia z tej skorupy opie

szałości rzuca się w oczy bo-

leśnie, jaskrawo choćby np.

przy (akcie naigrawania się z

języka polskiego, którego się

dopuścił jakiś pismak w „Jour-

nal", w Milwaukee. „Kurjer Pol-

skl", a za nim detrolcki „Dzien

nik Polski" wypowiedziały z tego

powodu oburzenie swe w sposób

bardzo energiczny. „Dziennik"

niezmiernie słusznie pouczył ro

daków © tem, że język polski

uznanym został przez pierwszo-

rzędnych uczonych językozna=

wców za jeden z najbogatszych

1 najpiękniejszych w świecie.

Ale to wszystko pozostało nt

użytek domowy - a nikt z wpro

wadzonych w błąd czytelników

„Jourpal'a" nie"został o tem ob

jaśnfony. To było dobre, ale nie-

dosyć, niedosyć... J. M. P.
 

Z PRASY I

Na socjalizm w Polsce zda-

niem prof. Dybowskiego „powia

ło zabójczem rozczarowaniem

hodu, od Gehennysowie-

„Naprzód" polemizuje ze

zbyt kategorycznemi określenia

mi Dybowskiego w słowach na-

stępujących:

„Nie można uważać obec-

nego nacjonalizmu (noszące-

go piętno endeckie) za kon-
tynuację stuletnich wysiłków

narodowych Polski ku odzy-

skaniu niepodległości - i

dziś dopiero dopatrywać się

rysy podziałowej pomiędzy

przeszłością a teraźniejszoś-

cią, rysy, którą temu rucho-

wi wykreśliło - spełnienie

się jego dążeń... Grupka, z

której powstał sztab endecki,

niegdyś była w tym sensie na

rodową. Ale później zaprząt-

nęła się wyłącznie myślą zbu

dowania mostu ugody pomię-

, dzy największą zaborczynią,

Rosją, a społeczeństwem pol-

skiem. Z nienawiścią zaczęła

się rozrastające na tej plat-

formie endecja wyrażać o da-

wnych walkach zbrojnych:

ambicją jej polityczną było,

„zahartowanie" duszy Polaka

niewolnego przez pozbawienie

jej pierwiastków „romanty-

cznych"; uspokojenie go, że

w drodze przetargów, popar-

tych należycie .uwidoczniong

zmianą charakteru polskiego

uzyska się na terenie rosyj-

skim pewne rozluźnienie obro

ży niewolniczej; skierowanie

instynktów -dopominających

się o jakiś czyn - w kierum-

ku walki z mniejszościami

narodowemi, (pod berłemcar-

skim: z żydami). Jeżeliby za

tem z myślą o tym obozie

chciało się tłumaczyć pewne

jego wycieńczenie się, pewne

osłabienie żywotności, to dla

tego raczej, że on latami na-

stawiał swój polityczny dro-

gowskaz na inne szlaki; miał

stworzyć typ, przystosowany

do niewoli, aby zanim słońce

wzejdzie, rosa oczów nie wy-

jadła - i w słońcu już uzy-

skanej wolndści typ ów sta-

ngł wobec potrzeb państwa,

zaślepiony z. powiekami na-

 

 
 

    

 

 

spół zrośniętemi, ggg: nagla
w dal spoglądać

   

O PRASIE

Gorzej, że moralnie odarty z
pierwiastków" właśnie szla-
chetniejszych, -przyciągając
do tego obozu wszystko,. co
reprezentuje starą  wstecz-
ność i nowe bogactwo.

Niesłuszne są też preten-
sje i grawamina, podnoszone
przeciwko _socjalizmowi; --
wszystkie błędy i ekscesy bol
szewickie nie mogą iść na
karb błędnych założeń nauko
wego socjalizmu, który nie
liczy na loterję przypadku.
lecz na dojrzewanie stosun-
ków i co za tem idzie nie od
wschodu, nie od najniższej w
Europie pod względem uprze-
mysłowiefia i kultury krainy
oczekuje najwcześniej rzeczy-
wistef. swej _reżalizacji."

Bostoński / „Kurjer Codzien-
ny" wzywa rodziców Polaków,
aby czas nadchodzących długich
wakacyj szkolnych spożytkowali
dla lepszej pieczy nad wychowa
niem dzieci, a w pierwszym rzę
dzie dla nauczania ich języka
ojczystego. -,

„Wychodźtwo - jak wia-
domo - przechodzi obecnie
kryzys. Grozi nam wynarodo
wienie, które ma podwójny
charakter, Jest ogo zewnętrze
ne, prawie przymusowe i we
wnętrzne, którego postępy od
nas samych zależą.
Zewnętrznego wynarodowie-

ma swoje przyczy-
ny w szowiniémie amerykań-
skiem, nie jest tak łatwo po-
wstrzymać, ale to wewnętrzne,

raczej dobrowolne miej-
sca mieć nie powinno.

Dobrowolnie się wynarada
wiać jest zbrodnią, której Po-
lakom popełniać nie wólno.
Dziebi nasze się nie wynaro-
dowią, jeśli my jako ich ro-
dzice do tego nie dopuścimy."

HUMÓR

Co to Anarchista?

 

 

-- Mamo, co to jest anarchi-
sta?
- To jest taki człowiek, któ-

ry chce dla. siebie każdemu
wszystko odgbrac.
- Aha; to tak jak mama od

tatusia !. :„-- 4!
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WŁAŚCICIELE KOPALN PLANUNA ZAMACH NA ZWIĄ-

ZEK GORNICZY

Sytuacja zorganizowany

niemal dniem zmianom na
ch górników ulega z każdym

gorsze. Właściciele kopalń
zamykają coraz więcej kopalń, w których dotychczas za-

trudniano unijnych robotników. Prezydent związku gór»

niczego, John L. Lewis, oświadczył, że pomiędzy kompan-
jami węglowemi a głównymi kupcami węgla, włącznie z
towarzystwami kolejowemi,

jące na celu unieważnienie ostatniej umowy,
istnieje porozumienie, ma-

zawartej w
Jacksonville, na podstawie której górnicy byliby zmusze-

nipracować za niższem wynagrodzeniem, Wkołach gór-
niczych przyjęto wiadomość powyższą z niezadowole-

niem, w której dopatrują się nieenergicznego stanowiska

zarządu związku. Istnieje ogólne przekonanie, że ewen-
tualne przyjęcie zniżki płacy zachwieje podstawami związ.

ku górniczego.
 

ROZWÓJ PRZEMYSŁU KAPE-
LUSZNICZEGO W ORAN-

GE, N. J.

Miejscowość Orange, N. J.
ongiś ośrodek przemysłu: kape-
luszniczego, powraca obecnie
do wznowionej czynności, za-
trudniając prawie wszystkich

robotników, Kilka osta-
tnich miesiecy przeszło pod zna
kiem pewnego zastoju, lecz o-
becnie, przy napływie zamówień
na kapelusze jesienne, fabryki
się ożywiły i jest nadzieja, że
kilka miesięcy praca pójdzie peł
ng parg. Fabryka Charles F.
Berga, który przed kilkoma mie
siącam! przeniósł się z Orange
do Norwalk, Conn., jest obe-
enie t. zw. „open shop", Robo-
tnicy, zatrudniani przy wykań:
czaniu kapeluszy w powyższej
fabryce opuścili pracę z chwi-
lą zmniejszenia skali wynagro-
dzeniowej. Zarząd unji kapelu-
szniczej stara się obecnie zorga
nizować strajkigów.

POWRÓT DO PEŁNEJ PRACY
W SZEWSKIEJ FABRYCE

Fabryka butów W. L. Dou-
glas w Brockton, Mass. podała
onegdaj do wiadomości" swych
robotników, że przywraca z po
wrotem pełny czas pracy z chwi
lą otwarcia oddziału przykrawa
czy, co nastąpi w dniu 22-go
czerwca, Fabryka butów Dou-
glas'a, będąca jedną z najwięk-
szych na świecie, przez kilka o-
statnich miesięcy zatrudniała
tylko przez pewien czas w ty-
godniu swych robotników. Po-
wodem powrotu do pełnej pra-
cy ma być olbrzymia ilość o-
trzymanych zamówień,

DETALICZNE CENY ŻYWNO-
. ŚCI IDĄ W GÓRĘ

Departament Pracy podaje do
wiadomości, że na podstawie u-
skutecznionych obliczeń wyni-
ka, że ceny detaliczne żywności
»podniosty się o niecały pół pro-
cent w okresie pomiędzy 15-tym
kwietnia a 15-tym maja. Po-
wyższa podwyższa dotyczy je-
dynie większych mjast.

BEZROBOCIE  ZWIEKSZYLO
SIĘ W BUFFALO, N. Y,

Stanowy departament pracy w
Albany ogłasza, że w ciągu ma-
ja zwięksąyło się bezrobocie w
mieście Buffalo o dwa procent.
W przemyśle metalowym pra-
wie tysiąc robotników straciło
dotychczasowe zajęcie. Nie lep

botników w innych gałęziach
przemysłu, Warsztaty kolejo-
we, okrętowe 1 stalownie powy-
dalały wielu ludzi, Przemysł
automobilowy poprawił się nie-
co, lecz poprawa jego jest tylko
nieznaczna,
 

SŁABE WIDOKI NA URODZAJ
PSZENICY W TYM ROKU

Departament Rolnictwa prze
powiada, że zupełny zbiór pes-
nicy w tym roku będzie wyno-
sił zaledwie 661 miljonów buszli,
czyli będzie najniższy od roku
1917. Cyfra powyższa jest za-
tem o 112 miljonów buszli mniej
sza od takowej z roku zeszłe-
go. Jeżeli przypuszczenia Depar
tamentu Rolnictwa  okazałyby
się prawdziwymi, zapas pszeni-
cy wystarczyłby zaledwie na po
trzeby kraju, z pominięciem mo-

wywozu za granicę.
Nie zachęcający prognąstyk do-
tyczy również owsa, 2yta, slana,
brzoskwiń 1 gruszek. Majowe
„zimno 1 ulewy wyrządziły znacz

robactwo zniszczyło pszenicę.
 

MASOWE UBEZPIECZENIE
KOLEJARZY j
 

| Zarządy linji kolejowych Louis
ville-Nashville-Chattanooga i St.
Louis, przeprowadziły masowe
ubezpieczenie swych pracowni-
ków w towarzystwie
nem Prudential, Jest to najwię-
ksza jednorazowa transakcja u-
bezpieczeniowa, jaką przeprowa»
dzono kiedykolwiek w historji
pracy amerykańskiej, ponieważ
ubezpieczono sześćdziesiąt tysię-
cy kolejarzy na łączną sumę stu
 
 

WIADOMOŚCI Z POLSKI
 

ODKRYCIE FABRYKI FAŁSZY
WYCH DWUZŁOTÓWEK

ŁÓDZ. - Do lokalu, zajmowa
nego przez wydawnictwo dzien

ników „Republika" 1 „Express

Wieczorny" przy ulicy Piotr-

kowskiej nr. 49 przybył silny od
dział policji i zamknąwszy wszy
„skie wyjścia, przystąpił do grun
towne} rewizji, Zgromadzona
na ulicy publiczność przygląda»
Ja się pilnie tej najnowszej sen-
sacji, jakiej dotychczas ze wzglę
du na wynik rewizji, nie prze-
żywała nietylko Łódź, ale za-
pewne i żadne miasto Europy.
Bo oto kryminalna policja za

Intrygowana od pewnego już
czasu pojawianiem się w oble-
gu fałszywych , dwuzłotówek
srebrnych, poczęła bacznie śle-
dzić, skąd one wychodzą i gdzie
się znajduje konkurencyjna fa-
bryka mennicy państwowej.
- w końcukłady zaprowadzi
ty do wydawnictwa „Republiki"
1 „Expressu Wieczornego".
Po dokładnem przeszukaniu

biurek i szaf redakcji 1 admi-
nistracji, policja wKroczyła" do
sąsiddującej z redakcją drukar-
ni, gdzie też znalazła to, czego
szukała, W. ręce, policji krymi-
nalnej dostała się kunsztownie i
przemyślnie „skonstruowana

    

    

   fabryczka falszyw 

na Ilość gotowych monet, nie
pozostawiających żadnych wąt-
pliwości, Iż tu właśnie, w loka«
lu „Republiki" i „Expressu Wic-
czonego" znajdowała się wy-
twórnia falszywych pieniędzy,

ZAJŚCIE NA POGRZEBIE

- WARSZAWA. - Przykry wy
padek zdarzył się na cmentarzu
Powązkowskim. Odprowadzono
na wieczny spoczynek śp. Fe-
liksa Łuszczewskiego, kierowni
ka komory celnej w Mysłowi=
cach, którego zwłoki przewię-
zlono do Warszawy, aby je zło»
żyć w grobie rodzinnym,
W gronie krewnych i przyja-

ciół, kdących za trumną, nie by-
ło wdowy. .PanlLuszctewska
jechała powozem, gdyż nie zdą-
żyła się jeszcze wyleczyć z ran,
otrzymanych podczas głośnej
katastrofy kolejowej pod Rogo-
wem.
Karawan minął bramę, ale do

If powozu z chorą kobietą. Na
nic nie zdały się perswazje i tło
maczenia, bramę zamknięto,
Panią Łuszczewską zanieśli sy-
nowie nad mogiłę męża,

 
    

leżałoby zrobić
  

 

szy los spotkał również setki ro. ,

ne szkody w rolnictwie, gdzie *

pięddziesięciu miljonów dolarów, :

tówek metalowych, oraz poważ ,

zorcy cmentarni nie przepuści- '

Zarząd cmentarny tłumaczy .
się przepisami, „Dobrze, ale czy ../
w podobnych wypadkach niena "'"”

}
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(Ciąg dalszy.)
- Weźcie mnie, panie - rzekł - do

środka... Mniej mnie będzie widać . . A te-
mu wspaniałemu furmanowi w granało
wym żupanie byłby wstyd obok draba je-
chać i jeszczeby na złość całą kolasę prze›
walił. ..

Pan Anczewski zaśmiał się i ręką ski-
nął na znak zgody: więc Attelmayer zajął
miejsce naprzeciw niego, wołając do woż:
nicy:

- Pod fiórny Zamek, do gospody
imepani Grety!

Ale gdy juz dojezdzali, Attelmaver po-
smutniał i wzdychać począł.

- Oj, panie! - ozwał się nagle - je:
śli wy mnie ją odratujecie, to przysięgam,
jakem prawy konsularny syn, w gębę ani
gorzały, ani wina, ani piwa nie wezmę i ha-
łasować nie będę, a chociaz niewolnictwa
nie cierpię, do was, panie, na psią służbę
pójdę! .

- Tak ją miłujesz, tę babę?
spytał doktór.

Attelmayer ramionami dźwignął.
- Ona mi jedna na świecie... - rzekł

głucho.
Dojechali Doktór, prowadzony przez

draba, wszedł szybkoi zbliżył się do barło-
gu Grety. Skrzywił się; brud tu był, woń
nieznośna stęchlizny i gorączkowych wy-
ziewów, co delikatne powonienie wytwór
nego konsula raziło.

- Otwórz okno! - rzekł krótko. -
A gdy Attelmayer rozkaz spełniał, pan An-
czewski przystąpił do badania chorej.

Greta otworzyła zdumione oczy i z
przestrachem wpatrzyła się w piękną twarz
doktora.

-- Co to? .... szeptała - co to?, . .
Ale doktór nie odpowiadał i dalej pro-

wadził badanie, pospiesznie i z widocznym
przymusem. Do takich nędzarzy chorych
nie przywykł, a widział przytem, że już
nie poradzi ni

Wstał tedyi rzekł do Attelmayera, któ-
rv z przerażeniem patrzył na zniechęcone
oblicze doktora:

- Pójdziesz, a spiesznie do oficyny
Wedelskiego . . . wiesz? Ja tamleki sporzą-
dzić każę... Odbierzesz... Pożywienie
dla chorej sam przyślę. . .

I już wychodził. Rad był co rychlej wy
dostać się z tej brudnej i cuchnącej izby.

Attelmayer szedł za nim z głową spu-
szczoną.

- Więc co, panie? - spytał głosem
stłumionym, gdy już pan Anczewski w ko-
lasie siedział - co będzie?

Doktór ramiona roztworzył.
- Rzecz powszednia - odparł krót-

ko - śmierć.
Kolasa ruszyła, a drab został sami tak

moment stał przed chałupą. Chwilami chwy
tat sig oburącz za głowę, jakby rozbiegają
ce się w popłochu myśli powstrzymać
chciał.

Lecz nagle począł biedz, jakby go co
gnało; ku miastu. Ciężko mu było, czuł
brak tchu w piersiach, pot czoło oblewał:
biegł jednak, nie ustając, aż do owej ofi-
cyny Wedelskiego, który podówczas naj-
lepiej leki sporządzał.

Zanim do miasta dobiegł, leki owe by-
ły już przygotowane, gdyż p. Anczewski
polecił pośpiech; sam zaś Wedelski dawał
jeszcze Altelmayerowi szczegółową infor-
mację, kiedyi w jakim porządku chora ma
je zażywać.

Ale drab z roztagnieniem słuchał. -
Brzmiały mu ciągle w uszach okrutne sto-
wa doktora, więc niespokojny był i chciał
biedz co rychlej z powrotem, Rzekł tedy,
przerywając: ›

- Zapłacić bym e
I szukał w mieszku pieniędzy.
Wedelski, który był człek krotofilny,

począł się śmiać.
- Nie szukaj - rzekł - bo nie znaj-

dziesz . . . Zresztą imópan Anczewski wszy
stko zapłacił.

- A, tak! dobrze - zawołał Altelma-
ser, dumnie głowę podnosząc - to ja się
z nim porachuję, jeno przedtem wypróbo

z e, zali leki skuteczne. . ,

  

   

   

  

  

   

  

wybiegł. Pędził jeszcze prędzej, bez
tchu, dręczony przeczuciem złem, gnany
echem słów doktora: „Rzecz powszednia
- wik"

- Och, och! - wzdychał- gdyby jej
nie stało. .. tobym poszedł w świat, za o-

... Ale ona nie umrze, nie!
I wołał w głos:
- Nie! nie!
Przed progiem chałupy omal nie u

padł ze znużenia. Szybko drzwi otworzył
i podbiegł. ..

|

 

 

Historyczna li
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__X'a łóżku leżał trup Grety, kostnie-
Jacy już, z otwartemi oczyma i usty. ..

Attelmayer na kolana się zwalił i po

czął skowyczeć, jak pies, którego biją .

Od tej pory zmienił się zupełnie, Nie-

tylko w opustoszałej chałupie usiedzieć nie
mógł, ale i Lwów wydawał mu się za cias
ny. To też poza mury miasta coraz czę
ściej i coraz na dłużej wybiegał, a gdy daw.
ni kompanowie pytali, coby czynił, ręką

    

machał w milczeniu, albo opryskliwie od
powiadał:

- Wdzień gwiazd szukam, a w nocy
słońca” „ Ii, co wampo tem! W
NB Wiosna w tym roku stała się wczesna
i piękna; w połowie kwietnia było tak cie-
pło, jak w czerwcu i roślinność rozwinęła
się bujnie.

- Za taką wiosnę - mówił Attelma
yer - gotówem nieco Panu Bogu przeba›

yć, że mi Grelę wziął. . .
I raz pod wieczór, wróciwszy z wy

cieczki za miasto, poczuł w sobie dawna
fantazję. W pustej chałupie pod Górnym|
Zamkiemusiedzieć nie mógł; pił przeto do |
nocy z kompanami, a potem chcąc snadź
gnuśnych konsulów miejskich, zwłaszcza
zaś imćp. Jana Atlelmayera z błogiego snu
obudzić, począł okrutnie w samym rynku
hałasować. Jednego strażnika miejskiego,
który Szwedem z pod Warki zdał mu sig
być, mocno pobił, drugiegoskaleczył, że go
wreszcie do „Dorotki" wpakować musiano.
Aż go stamtąd pan Anczewski, dowiedzia
wszy się o tem, przemożną interwencją
swoją wydobył.

- Duch Grety w niego wstąpił... -
mruknął drab, gdy mu powiedziano o tem
wstawiennictwie nadwornego doktora, -
Ale dziękować munie pójdę, bo jest kiep.
który jeno najjaśniejsze i jaśnie wielmoż-
ne choroby leczy, a biedaków odsyła do
królestwa niebieskiego.

Dwudniowem siedzeniem w „Dorot-
ce"tak się drab rozżalił, iż postanowił świę
cie Lwów opuścić; tymczasem o głodzie
snuł się w okolicach, przemyśliwając, co-
by mu dalej uczynić należało. '

Najczęściej jednak nie myślał o ni-
czem, bo mu wtem przeszkadzały ukocha
ne jego promienie słoneczne i rozkwitają
ca bujnie roślinność, Kładł się w trawie i
całemi godzinami patrzył w górę, w błękit
niebieski, śledził lot ptaków i krążących
wokoło niego muszek różnych i czuł się
mniej samotnym. Ale głód mu doskwierał;
trzeba się tedy było zbliżyć do osad ludz.
kich, Zerwał się z legowiskai poszedł przez
las, piaszczystą drogą, ku wsi Czerniława
Znał on tę wieś dobrze, bo tu nieraz się
zapedzal; wiedział też, z zysiołku,
zwanymLisko, był klasztorek mały, który
przed kilkunastu laty spustoszały Chmiel
nickiego hordy. Wśród ruin mieszkał tam
jednak ciągle mnich jeden, nazwiskiem
Ciukwicz, wielce dobroczynny człek, daw.
ny przełożony klasztoru. Żył z jatmużny
i darowizn, a wszystkiem dzielił się z ubo-
gimi, którzy się do niego zewsząd zbiegali.
On ich karmił, poił, do pracy nakłaniał,
chorym leki wymyślał, grzesznych nawra:
cał i tak żył błogosławionyi błogosławiący.

Wiadomo jednak było, że ksiądz Ciuk-
wicz z prostotą obyczaju, szorstką mową
i rubasznem obejściem, łączył niezwykłą
naukę, nabytą za lat młodych w Rzymie w
kolegium Propagandy, a potem jeszcze w
Brunsberdze u 00. Jezuitów. Ale mnich
mówić o tem nie lubił, wszelkie ofiarowa-
ne sobie niegdyś dostojeństwa i zaszczyty
odrzucał, a po zburzeniu klasztoru, począł

jeść żywot jakoby pustelniczy. Czasami
jednak zdarzało się, że znikał na czas dłuż-
szy ze swojej pustelni, a byli tacy, którzy
przebąkiwali, że ksiądz Ciukwicz ważne,
tajemnicze misje odprawuje i częste odby-
wa narady z hetmanem Sobieskim, który
go wielkiem zaufaniem darzy, 2 niedawno
wyprawił go nawet do Czehryna z niebez-
piecznem i trudnem do Doroszenki posel-
stwem.

Gdy takowe pogłoski doszły do uszu
księdza, nie był kontent z tych gadań, ale
nieukontentowanie swe pokrywał rubasz-
nym śmiechem, że zaś nie kłamał nigdy,
tedy nie zaprzeczał, lecz ręką machał, mó
wiąc:

- Ma tam helman sprawniejszych i
młodszych odemnie posłów. . .

Attelmayer znał także mnicha, i daw.
niej, gdy mu było chłodno lub głodno, czę
sto do niego zabiegał, lecz gdy raz ksiądz
surowo go zburczał za próżniactwo i do
pracy nakłaniał, drab rozgniewał się i przy
chodzić przestał.
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(Ciąg dalssy nastąpi),

  

POŁĄCZENIE KOMITETOW IM. PIŁSUDSKIEGO|
|

W JEDNĄ ORGANIZACJĘ NA WYCHODZTWIE
 

(Ciąg dalszy ze str.

. Bezdoinski, Flint, Mich.
ZdzisławS. Albrecht, Gary, In.
Antoni Berg, Gary, Ind
Ladwika Dybowska, Cleveland
Henryk Kogut, Detroit
J. W, Światłowski, Detroit
L.. A. Kupferwasser, Cleveland
Stefan Magiejka, Springwells
Jan Przymus, Detroit
Tomasz Siemiradzki, Cleveland
Adolf Skoczek, Detroit
Kleofas Napieralski, Crane
Marcela Napieralska, Crane
Julja Habrowska, Detroit
Bolesław Palczarski, (
Idzi F. Kobylański, C
Meksander Gajek, Chicago

J. Mas, Detroit -
Franciszek Kunicki, Chicago
August Kurdziel, Cleveland
Melanja Nesterowicz, Buffalo
Józef Ziemski, Chicago
Józef Witkowski, Buffalo
Józef. D. Włodarczyk, Springf'd
Ignacy Babiarz, Chicago
Jan: Napiórkowski, Detroit
Paweł Kurdziel, Cleveland
Antoni Wojsowski, Detroit
M. F. Węgrzynek, New York
A. A. Paryski, Toledo
J. Z. Dodatko, Detroit
Dr. Edward: Koneczny, Detroit
Zofja Habrowska, Detfoit
Władysław Kancjan, Detroit
Teodor: Jankowski, Detroit
Aleksander Hinkelman, Chicago
F. Januszewski, Detroit
G. Romer, Chicago
W. Romerowa, ›Chicago
Andrzej F. Stepkowicz, Sche-

nectady, N. ¥
T, Głużniewicz, Detroit
Rudolf K. Mi¢kowski , Ham-

tramek, Mich.
Wacław Frontczak, Hamt'ck
L.. Bochinski, Youngstown, 0.
W. Krassowski, Detroit
A. Zarczyński, Detroit
8. Hruby, Buffalo
Kazimiera Mas. Detroit
W. B. Blazewiez, New York
Dr. Pawel Fox, Chicago
Marja A. Cukrowska, Detroit
Jadwiga Napieralska, Detroit
Stefanja Eminowicz, Detroit
Leonard Stęczyński, Boston
St, A. Trojanowski, Detroit
Stefania Januszewska, Deroit
I. A. Jankowski, Chicago
L. Watachowski, Chicago
T. Wierzbowski, Chicago
St. Hubrich, Chicago

Przedstawiciele Prasy:
Prasa postępowała była repre-

zentowana, jak następuje:
„Dziennik Polski" -- Fr. Janu«

szewski i $. A. Trojanowski
„Dziennik dla Wszystkich" -

Aleksander Ruszkiewiez i Me-
lunja Nesterowicz
„Wiadomości Codzienne"- Pa-

wet Kurdziel i Z. B. Dybowski.
„Nowy Świat" M. F. Węgrzy=

nek i W. B. Błażewicz.
„Robotnik" Aleksander Gajek.
„Patrjota" i „Gazeta Reding-

ska" - Antoni Wojsowski.
„Kurjer Polski" - Aleksander

Hinkelman.
,Ameryka-Echo" - A. A. Pa-

ryski.
„Goniec" - W. Bochiński.
„Głos Ludu" $. Boerg.
„Wolny Przegląd" - J. M. Sien

kiewice. .
Parę pism nadesłało życzenia,

prosząc o zasilenie ich korespon-
dencjami przez sekretarjat kon-
ferencji.

Komisja Konstytucji
Imieniem komisji konstytucje

sprawozdawał ob. C. Łukaszkie-
wicz, który przedstawił program
statutu dla nowej organizacji pod
nazwą: „Złączone Komitety Pil
sudsklego".
Celem tej organizacji ma być

akcja oświatowa, uwydatniona w
promowaniu uniwersytetów i
szkółek ludowych, wszędzie gdzie
ich potrzeba, oraz sianie zdrowej
nauki przez odczyty i wykłady

  

 

 

  

 

rm
w każdemosiedlu polskiem w A-
meryce |
Pozatemorganizacja zbierać bę |

dzie fundusz, który w całości ma |
być przesłany do dyspozycji Mar- W
szódka Piłsudskiego którego ze |
brani oraz większość ludu pol w
skiego uznaje za Wodza Dem
kracji Polskiej |

Siedziba 1 Nowy Zarząd
Na siedzibę „Złączonych Komi-

tetów Piłsudskiego" wybrano mia
sto NewYork, które ma już za
sobą wspaniały rekord pracy w
tym kierunku.
Do zarządu głównego wybrano

prezesem prof. T. Siemiradzkiego
z Cleveland; wiceprezesem Józefa
Ziemskiego z Chicago: sekreta-
rzem generalnym -Wacława B
Błażewicza z New Yorku, a skarb
nikiem -Maksymiljana -F. We-
grzynka z New Yorku

Resztę urzędników wybiorą ci,
którzy są już wybrani w porozu: |
mieniuz Komitetem Piłsudskiego
w New Yorku |

|
|
i

Komisja Rezolucji |
Imieniem komisji rezolucji od»

czytał ob. Błażewicz tekst nasię-
pujący

Zgromadzeni na konferencji
w Detroit, Mich., w Domu Lu: |
dowym w dniach 13 i 14 czer- |
wca, 1925 r., członkowie stron: w

nietw i organizacyj _postępo-

wych, oraz prasy postępowej |

na wychodźtwie, rozumiejąc

konieczność odnowienia pracy

czynnej wychodźtwa w celu

krzewienia myśli postępowej,

oraz pomagania braciom na|

szym w Polsce, którzy tam wal |

czą o demokrację, uchwalamy |

założyć organizację pod nazwą |

ZŁĄCZONE KOMITETY PIŁ|

SUDSKIEGO :W AMERYCE;

Wierzymy, że lud pracujący |

zrozumie i spełni swój obowią- |

zek i wzywamy wszystkich Po-

laków i Polki dobrej woli, aby w

wstępowali do istniejących już |

komitetów, oraz zakładali je

wszędzie, gdzie tylko są Pola-

cy.
Zobowiązujemy się pracować

gorliwie dla tej sprawy z ca-

tem poświęceniem, nie dbając

o trudności i przeszkody, wie-

rzymy, że przyszłość narodu i

państwa polskiego jest w ręku |

ludu pracującego, który wy:

walczył wolność i który jej bro

nić będzie przed zakusami wro

gów ojczyzny.

Wierzymy w zbawienną moc

postępu, spokojnego, umiarko-

wanego, opartego o zasadę rów

ności wszystkich wobec sumie-

nia, wobec prawa i wobec chle-

ba i dla triumfu tej zasady bę:

dziemy pracować.

Pochwalamy i popieramy

pracę dla dobra wychodźtwa,

zapoczątkowaną przez Związek

N. P. na ostatnim Sejmie, a

szczególnie sprawę uobywatel-

nienia wychodźtwa i życzymy

tej pięknej organizacji ostatecz

nego wejścia na drogę postępu.

Wracamy do domów naszych

z silnem postanowieniem nieść

między lud hasła postępu, o-

światy i pracy dla Polski i wy-

chodźtwa.

Niech żyje Polska, wielka,

potężna, demokratyczna!

Niech żyje Marszałek Pitsu-

duki!

T. Siemiradzki

M. Nesterowicz

W. Bojan-Błażewicz

Zakończenie Zjazdu

Rezolucję przyjęto jednogłoś-

nie bez żadnych zmian, poczem

przemawiali następujący obywa

tele: Sienkiewicz, imieniem K. O.
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Ta specjalna oferta trwać

3198 Third Avenue,

 

  

NAJDOSKONALSZE MATERJAŁY-STARANNA ROBOTA

Te sztuczne zęby są takie, jakie Wasza matka kupiła i nosiła przez 20
do 30 Int. Chociat roBlone są bardzo silnie, sone lekkie w wadze | pa.

1 suję akuratnie. Specjalnie krótkie z tylu, ażeby nie zsuwały się 1 poro
stawiały organa uietkoiętemi tak, że możobnym fest czuć smusk 1
wach Powinniście parę kompletów zamówić po tak zniżonej cenie. -
Oferta ta jert ważną tylko do 8ej wieczór w przyszły sobotę

Sztuczne zęby przystosowane tak, że wypełniają wargi i po.

liczki, nadając wygląd młody i pełny.

WYRYWANIE ZĘBÓW ŁAGODNE 1 BEZ BOLU, DARMO.

Plombowanie złotem i srebrem $1 i drożej.

DR. SELTZER, SURGEON DENTYSTA
Z Dziesięcioletniem Doświadczeniem

B
Godziny przyjęć: od 10 rano do % wieczorem.

będzie tylko krótki czas!

zwykła

cena

$50 °

nx, blisko 161 ulicy. |

  
 

Paweł Kurdziel; Wabrowska, i-

mieniem pań z Detroit; A. Ga-

jek, Hoerg, imieniem prasy ludo

wej. wreszcie red. Błażewicz; ob.

M. Węgrzynek i profesor T. Sie-

mradzki, imieniem nowego za-

rządu

0 godzinie 6 wieczoremw nie-

dzielę zamknął przewodniczący

ob, Hinkelman konferencję, któ-

ra pozwolka postępowi polskie»

Ameryce przyjrzeć się u-

wielu sprawom

miu w

ważnie

nym i pracę postępową pchnęła

na nowe drogi

Zjazd uchwalił wysłać kablo-

gram Jo Marszałka Piłsudskiego,

który: brzmi:

Marszałek, Piłsudski

Sulejówek, Warszawa, Polska

Złączenie Komitetów Piłsud-

skiego dokonane na zjeździe w

Detroit. Komendantowi cześć!

A. Hinkelman,

przew. zjazdu,

Składki, pomimo ządań delega-

tów zjazdu, nie było. _Na opłace-

nie sali Domu Ludowego i ka-

blogramu dobrowolnie złożono

$27.50. Złożylk:  

 

   

   

  

  

  

Wysocki .......... ...... $2.00

Romer . 1.00

Błażewicz 5.00

N. N. .. , 1.00

Dodatko . 1.00

Jankowski 1.00

SL Chmieliński. 1,00

Kupferwasser 1.00

Kurdziel. ..... 1.00

$. Możyjka .. 50

M. Gutowski . . 1.00

Julja Chabrowska . 5.00

Januszewski 1,00

Januszewska ... 1.00

W. Krassowski. . 1.00

A. Wojsowski ... 1.00

Dybowski 1.00

A. Hinkelman 1.00

$niatłowski 1.00

 

HU M O R

Ladna perspektywa

Ten dom mnie sig podoba,

chętnie bym go kupił, ale na-

przeciwko ta kamienica okrop-

nie brzydka... to mi przeszkadza,

- To nie proszę pana, ta ka-

mienica to prochownia, ona ka-

ide) chwill może wylecieć wpo-

wietrze.

 

Brooklyn i okolica

 

Ostatni piknik w sezonie

Urządzają połączone Tow. Br.

Pom. Wolnych Polaków Gr. 143

Z. X. P. i Tow. Marji Konopnic-

kiej Gr. 20 Z. N. P., dnia 9-go

| sierpnia 1925 r. w National Par

ku w Maspeth, L. L Komitet

piknikowy poczynił starania a-

żeby wszyscy, którzy przybędą

na piknik byli zadowoleni.

Ponieważ jest to ostatni pik.

nik w sezonie, dlatego też bę-

dzie wiele niespodzianek jakich

nie było na żadnym pikniku.

Uważajcie na dalsze informa»

cje i ogłoszenia w Nowym Swie-

cie, '

 

Zawiadomienie

P o 1 s k o-Amerykański Klub

Obywatelski im, Kościuszki w

Greenpoint, urządza drugą rocz-

ną wycieczkę, w niedzielę, dnia

21-g0 czerwca 1925 roku, (w ra-

zie niepogody, dnia 28-go czerw-

ca, b. r.), do Rocky, Hill, Long

Island, która będzie połączona z

rozmaitemi zabawami, Przejazd

w obie strony omnibusem tylko

$1.00 od osoby. Wyjazd z pnr.

225 Driggs Ave., Greenpoint, 0

godzinie 9-ej rano.

Klub Obywatelski im. Kościu-

szki w zupełności zasługuje na

poparcie, gdyż członkowie jego

długie miesiące pracowali wie-

czorami nad aspirantami, którzy

z łatwością otrzymywali papiery

obywatelskie. Przeto, komitet

Cztery pikniki na jednem!

Dziwnie to brzmi „cztery pi-

kniki na jednem", jednakowoż

jestto szczera prawda. Ktoś za

pyta, w jaki sposób? A więc za

raz się sprawę wytłumaczy, A

mianowicie: dnia 19 lipca b. r.

odbędzie się wielki piknik czte-

rech złączonych towarzystw w

Ulmer Parku przy 25 Ave. w

Brooklynie. Towarzystwa biorą

ce udział w tym pikniku są na-

stępujące: Tow. Kółka Przyja:

ciół, Tow. Marji Konopnickiej,

Tow. „Narajów" i Tow. Złączo-

nych Polaków.

Będzie to największa zabawa

na świeżem powietrzu, jaka kie

dykolwiek była, albo i będzie.-

Dlaczego? ktoś zapyta, Ano dla

tego, że każde towarzystwo bio-

rące udział w tym pikniku, na

własną rękę przygotowuje inne

niespodzianki. Nikomu więc nie

zapraknia wszelakiej przyjemno
ści, a przytem doskonała orkie-
stra, złożona z dwunastu muzy.
kantów doda wszystkim ochoty
do tańca.

Idziemy wszyscy na piknik
czterech

-

złączonych towa
rzystw.

J. Flock, sekr. komitetu.

 

W
e
r
n
o

onecie
Pamiętajcie o Funduszu im,

Józefa Piłsudskiego!

P POLSCY LEKARZE

 

 
N. i Związku Młodzieży; red. Łu-
kaszkiewicz, imieniem Komitetu
Przygolowawczego; dr. Edmund
Koneczny; J. Ziemski imieniem
„Wyzwolenia!'; A. Wojsowski;
W. Frontczak; Z. B, Dybowski;

 

uprasza członk i
nie-członków, aby raczyli przy-
jąć udział w wycieczce jako pra.
wdziwi zwolennicy celów do któ.
rych zdąża ta organizacja,

Z poważaniem, za Komitet:
J. LEWANDOWSKI, Prezes.

Telefon: Greenpolnt Kris
, DR. LOUIS 8. GRYCZ
62 Kent Street, Brooklyn, N. Y.
50m Menu-um Ave. 1 Franklin: StOpant '» si 1 oLP dtr mtho go i niapr.aree deplero 'wrten a" Bdrupy

począł ków swa
 

Noank oh
e stl

 

Od lewej ku prawej: Kadeci Henry Barth, Standish Weston, John William Bowman { Charles
E.. Salman, -nnjedoiniejai uesniowie tegoro¢zni Akademii Wojskowej w West Point

 

 

Telefon: Huguenot 0695
8. M. Lewandowski, M. D.

copzint vragpows
ad 1 do a bo pol iw BritaoatdoWEE

707 Fourth Avenue,
Brooklyn, N

    

 

Dr. Franciszek W. Wiński
wa Biura w Brośkiynie

563 Leonard St.
blisko Ar
od 1 do
Od € do

116 North oth 51,
Wlliko Berry s
Oda ao 10 rans
04 # do 3 whe

Telephone: Greenpoint. 2403, 5:35

1 po pol
3 wieciór.

  

 

      

  

 

Triston, Stage tis?
HENRYK SOKAL, M

363 outh “with"; ®:
blak Unio
Brooklyn. 4V."

copzwy unzgbowa...'
04 18 do i po pojuas
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NEWARK

Bandyta montowany

Policja nru-anka w ubiegły

czwartek wpadła na trop émin-

łego bandyty, który rabując w

Newarku, utrzymywał swoją

kryjówkę w Pine Brook, N. J

Detektywi. Gausom | Staats,

wykryli kryjówkę w pewnym

domu w tamtej miejscowości I

aresztowali Juljusza Zuczek

Aresztowany przyznał się do

siedmiu rabunków w Newarku,

które mu przyniosły zdobyczy

na kilka tysięcy dolarów w to-

warze i gotówce W dniu 8-go

marca, okradł on sklep John'a

Goldblatt, pn 151 Springfield

Ave., zabierając towaru warto-

koi 1,400 dolarów Skradziony

towar przechowywał on w miesz

kaniu w Pine Brook. Zuczek

znajduje się we więzięniu pod

kaucją 7 tysięcy dolarów, ocze-

kując rnzpruwv sądowej

Podczas pracy, zerwało się o-

  

 negdaj rusztowanie i dwuch ma
larzy, W Blaski i S Kruślnicki |
spadli na memig.. Blaski uszedł w
eało, ale Kruślnickiego musiano |
odwieść do szpitala Irvington {
Genera) Hospital Cierpi ou na |
ciężkie cielesne any 

DOM POLSKI W NEWARK, |
NEW JERSEY

 

Polacy w Newarku odczuwają
bardzo potrzebe Wielkiego Do-
mu Polskiego. Wprawdzie mają
Dom Narodowy na Beacon ul, |
Klub Oświatowy na Court ul..
okolnię na Belmont Ave , które
juk Klub Ośw. i Sokolnia są wła-
gnością Poloni zas Dom Naro-
dowy jest własnością  skcjona-
rjuszy, którzy mają w nim ak-
cje

Te trzy budynki mogły tylko
przez pewien czas zaspakajać
potrzeby naszej Poloni. Dziś
są one za małe by sięmógł -w
nich odbyć jaki większy wiec, a
już o testrze to mowy niema,
gdyż nawet na sale
ne się nie nadają

Jeśli dla starszych na wiecei
uroczystości narodowe te sale są
za małe, to cóż dopieru mówić
o naszej młodzieży, która ginie
w obcych klubach, gdyż my nie
możemy jej dać tego czego ona |
potrzebuje. -- i

By uchronić naszą młodzież |
od złych wpływów wobcych sa-
lach zarządy tych placówek ma
ją się zejść w tych dniach -do
Pol. Klubu( i omówić plany
do przyszłej budowy wielkiego
Domu Polskiego w Newarku po-
dlug ostatniej nowoczesnej te-
chniki, którym moglibyśmy się
poswzwm wobec omonarodnu-

ców.

Jesteśmy liczni w Newarku, za-

możni i stać nas na to. Potrze-

ba tylko trochę dobrej woli -i

zrozumienia a stanie wielki Dom

Polski w Newarku

R. A. Borkowski.

 

  

 

  

z

 

Wycieczka "Harmon

 

 

Jak starym zwyczajem, tak i

w bieżącym roku, Two Spiewa

"Harmonja" urządza wycieczkę

do gaju ob. Lewandowskiego, w

Pinebrook, N. J., w niedzielę,

dnia 26-go lipca.

Bliższe szczegóły ukażą się

na tem miejscu w niedalekiej

przyszłości.
 

KLUB ŻYCIA

 

W dniu 11-go Lipca towarzy-

stwo kawalerskie pod nazwą

„Klub Życia" urządza Wielki le-

tni Piknik w Polskim Parku na

Speedway Ave. Irvington.

Jest to dobra sposobność dla

zabawić

się w kole koleżeńskiem. Komi-

tet postarał się o najlepszą mu-

'ykę na ten wieczór. jazd
tramwajem„Market" do końca,

potem iść 3 bloki prosto do miej

gca zabawy, Wszystkich na ten

wieczór zapraszamy.

Za Komitet, *

R. A. Borkowski.

 

Najpodlejszy złodziej

 

Przeciętny człowiek nie kla-

złodzieji | bandytów,

każdy z tych zakałów społeczeń

stwa jest szkodnikiem.

Złodziej o którym tu mowa,

jednak może być zaliczony do

odiejszych, bo ofiarą jego

85-letni staruszek,. wete- -
 
  

złodzieja najpodlejszego wytro-

pić.

Detektyw Fallon podjal sig

przetrząsnąć cały Newark by

ran Wojny Domowej, William

Grattian

Grattian obchodząc rocznicę

swych urodzin, udał się wczoraj

do Parku Dremland, biorąc ze

sobą kilkanaście dolarów. Przy

pominały mu się młode lata,

więc kilkakrotnie jechał sobie

na drewnianym koniku karuze-

Ii. Zmęczywszy się tym spor.

tem, Grattlan wstąpł na wypo-

czynek do cukierni parkowej,

gdzie wypił wody sodowej, po-

em usnął na krześle. Gdy się

przebudził stary weteran za-

uważył, że mu ktoś pieniądze

skradł Właścielel cukierni

twierdzi, że nic o tem nie wie

PASSAIC

Piknik Oddziału Ossowskiego

  

 

Czy Wy, wiecie o tem, że te-

raz sezon piknikowy?

Jeżeli kto nie wie, to niechaj

czyta rozporządzenie osobisto-

ści municypalnych.

Uwaga:

Socjaliści w Passaie, N. J. u-

rządzają wielki „Piknik", dnia

28-go czerwca br, tj, w nie-

dzielę, po południu, od godziny

 

3-30. w Belmont Park pn 222

River Road Garfield, N. J.

PROGRAM

Kręgielnia, chustawki dla

dzieci, loterja, „confetti", wy-

ścigi w workach, bieg do mety

na jednej nodze, bieg z orzecha»

mi 1 wiele innych ciekawości

Na tym pikniku rozegrany

zostanie prawdziwy lis wypcha-

ny, wartości $60.00

Oprócz tego różne chłodzące

napoje, kiełbaski z kapustą !

kapusta z kiełbaskami stano-

wić będą uzupełnienie tej praw

dziwej wiejskiej zabawy.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę,

że socjaliści zaangażowali naj-

lepszych grajków, ażeby rznęli

od ucha, każdy wie, że będzie

to zabawa nielada.

O liczny udział uprasza.

Oddz. Ossawskiego Z. S. P.

w. Passaic, N. J.

Piknik T-wa Śpiewa Chopin

Oddawna zapowiedziany pik-

nik T-wa Spiewu Chopin, odbe-

dzie się w niedzielę, dnia 21-go

czerwca, w Belmont Parku, w

Garfield, N. J

Że gości będzie wiele, tego się

spodziewa komitet, przeto pro-

gram niespodzianek został sta-

rannie opracowany. Muzyka,

zabawy towarzyskie, tańce, wy-

ścigi kawalerów i żonatych, roz

grywki l t. p. są tylko wyjątka-

mi z programu.

Spieszmy więc wszyscy!

BAYONNE

Kochański przyszłym szam-

pjonem

 

 

 

 

 

Jednym z najprzedniejszych

bokserów wagi t. zw. „Feather-

weight" jest dzisiaj, Janek Ko-

chański, młodociany bayończyk,

W ubiegłym tygodniu, poko-

mal on starszego weterana pig-

Sclarskiego, Mickey Brown,

New Yorku. Chociaż nie poko-

nał on swego przeciwnika

„Knockout'em", jednak zwy-

tlestwo jego było tak przewa-

żającem, że amerykańscy kryty

cy sportowi, stawiają go na rów

ni z obecnym szamponem tej

wag Do walki o szampjonat,

narazie nie dopuszczą Kochań-

sklego, zpowodu jego młodocia-

nych lat, Wszyscy krytycy prze

powiadają mu świetną przy

szłość.

MORRISTOWN, N. J.

w

 

10 lat więzienia za

. zabójstwo

Jan Kulak, został osądzony

na 10 lat więzienia za porznię-

cie nożem Pawła Juricka, pod-

czas kłótni, kilka tygodni temu.

Bójka. miała miejsce podczas za

bawy w Whippany, NMJ. Jurick

zmarł w kilka dni później. Ku-

lak siedzić będzie we więzieniu

stanowym w Trenton,  

 

EMW???”

3360 160,

 

Helen Wainwright znana gwiazda sportu pływackiego, per-

traktuje z D. J. Jervis i M. A. Kleinem w New Yorku o wy.

stępy zawodowe

 

ZAWIADOMIENIE

STAMFORD,CONN.

Rodacy!

Stowarzyszenie Weteranów

Polsko Amerykańskich w Stam-

ford, odegra sztukę pod tytułem

"Legjoniści z Wiejskiej Zagro-

d Jest to dramat ludow

aktach, nadwyraz zajmu-

jący, to też spodziewamysię, że

cała Polonja gromadnie przyj-

dzie na salę Sobieskich przy

Mission ulicy w niedzielę, dnia

21-go czerwca r. b., ażeby zoba-

czyć naszych Jaśków, Wojtków

i Franków, jak z zapałem zosta-

wiałi rodzicówstaruszków, zapa

kane narzeczone i zaciągali się

w szeergi Legionów, ażeby wy

walczyć wolność Ojczyzny: jak

grzmocili Kozaków i Austrja-

ków, a nakoniec jak wracali do

rodzinnych chat dumni, że do-

czekali się chwili Wyzwolenia

swej Ojczyzny z niewoli zabor

ców. -

Wsztucetej występuje przeszło

25 osób wstrojach narodowych,

oraz żołnierskich, role zaś obsa-

dzone są przez zdolnych amato-

rów, to teź sądzić wypada, że

sztuka zostanie odegraną dosko

nale.

Cały dochód z przedstawienia

przeznaczony na zakupno włas-

nego Sztandaru, prosimy więc

Szanowną Polonię o łaskawe po-

parcie naszego przedsięwzięcia.

Cześć!

 

  

   

Komitet.

BRIDGEPORT, CONN.

*Do Polonii!

Oddział Z. S. P. "Wolny

Duch", w Bridgeport, Conn., za-

łożył szkółkę języka polskiego.

Rodzice chcący by dzieci na-

uczyły się języka ojczystego,

proszeni są o przysłanie dzieci

do Klubu, pn. 291 Brunel St.,

o godzinie 3-ej po południu, w

każdą sobotę.

 

KOMITET.

POSZUKIWANIA

Paszkowska Helena, poszu-

kuje braci swych Juljana i Jana

Paszkowskich, urodzonych w

Półtusku ziem! warszawskiej.

Do Ameryki wyjechali w ro-

Wiadomość o braciach Pasz.

kowskiej uprasza się adresować

do Heleny Sokołowskiej (z do-

mu Paszkowskiej), Warszawa,

ul. Staszica Nr. 4 m. 42,
 

Szczęśliwy dom. -"Ciorplatem gna
nerwowy rorstro) zołądka", pisze p
G09. Kasilnger, z Winnipeg, Man. Can
"Nie mogłemani jeść, ant spać. Sta.
tem we tak nerwowym, że głośna roz.
mowa lub jakikolwiek inny hałas w
domu doprowadzał mię do złości, Dra
Piotra Gomozo zrobiło ze mnie innego
człowieku _Obecnie śpiewam z moje.
mi dziedmi, a wesołość rozbrzmiewa
po calym naszym domu" To stare
lekarstwo ziołowe czyni dobrze |
utrzymuje wszystko w dobrym stanie
Whost -ono promienie słoneczne
zdrowia do każdego domu. Nie jest
ono artykułemkupleckim. _Specjalni
agenci je dostarczają, -Piszcie do Dr
Peter Fabrney & Sons Co, Chicago,
Illinois

 

   

Płacił po $30 za wizyty dokto-

rom bez skutku. - Pomaga mu

s KATRO-LŁk

 

Wielmożny Paniew Wojtasiówka!
Dziękuję Panu serdecznieza Pańskie
lekarstwo KATRO-LEK na wszelkie
dolegliwości żołądka, bo byłem tak
chory, ze płaciłem po $30 za wizytę
doktorom 1 to mi nie nie pomogło, 1
stawalem wg co raz bardziej chorym,
» Pański KATRO-LEKmnie pomógł.
John Pabys, 30 Market St., Chicopee,
Musa Jereli KATROLEK nie mo-
żecie dostać na miejscu w aptece lub
u agenta, piszcie wprost do wynalaz
cy. a on wam pośle pocztą. -W. WOJ.
TASINSKL DRUG CO, 114 Brighton
Street, Boston, Mas
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